
fck.

WARSZAWA, ŚRODA, 10 GRUDNIA 1947 R. (A)
C eno numerem 3 z

Nr. 335 (1124)

NIECH ZY1E R Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  " jjlS K gl
i WŁOŚCIAŃSKI ill  1 1 H

R E D A K C J A
S E K B E T A R Z  R E D A K C J I  P R Z Y J M U J E  
INTERESANTÓW OD GODZINY 12 DO 14

A D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z I N Y  8 -e f D O  15-e)

BANK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  Nr  195

O N T O  W  P. K . O. N r 1 -9 8 0

M

CENTRAlflY 
ORGAN

ROK 53

PROLETARJUSZe WSZYSTKICH 'KRAJÓW* ŁĄCZCIE.
Wydawca: Rada Naczelna P. P. S.

N I E C H  ZYi
S O C J A L I Z M !
R E D A K C J A  i A D  ł S ł  B I  S T R A S U  
W A R  S Z A W Zl 
AL J e r o z o l i m s k i e  I Ł

T E L E F O N Y :
SEKRETARIAT RED. NACZ. . • *85-01 
SEKRETARZ REDAKCJI . . . .  8.8a-JJ
ADMINISTRACJA W YDAWNICTWA 8.85-04 
DZIAŁ O G Ł O S Z E Ń ..............................
d r u k a r n ia  • • • 1
   i m  DtłlTKARNl . . 8.86-3

Przed K ongresem  PPS
Porządek obrad

W* W rocław iu  czyn lon*  są  o s ta ­
tn i*  p rz y g o to w a n ia  do XXVII K on­
g re s u  Polsk iej P artii S ocja lis tycznej. 
B iuro k o n g re so w e  do łoży ło  w sz e l­
k ich  sta rań , b y  s tw o rzy ć  d la  d e le ­
g a tó w  n a  K ongres Jak n a jlep sze  
w a ru n k i o b rad . S ta rann ie  p rz y g o to ­
w u je  s lą  ró w n ież  u ro czy s to śc i, k tó ­
re  o d b ę d ą  się  w  sto licy  ziem i d o l­
no ślą sk ie j na  z ak o ń czen ie  K o n g re­
su. P o rząd ek  o b ra d  1 u ro czy s to śc i 
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tęp u jąco :

W d n iu  1% g ru d n ia  d e le g a c i 1 z a ­
p ro s z e n i n a  K ongres gośc i*  zb io rą  
■Są o  g o d z . 10-ej w  sa li P ań stw o ­
w eg o  T ea tru  D olno-S ląsk iego  p rzy  
ul. Ś w idn ick ie j. O  godz. 10-*J n a s tą  
p i o tw a rc ie  K ongresu , p o  czym , po 
o d e g ra n iu  hym nów : C ze rw o n eg o
S ztan d aru , „M iędzynarodów ki” i 
hym nu  OM  TUK, p o w o łan e  zo s tan ie  
P rezy d iu m  K ongresu .

R esz tę  d n ia  w y p e łn ią  p rz e m ó w ie ­
n ia  p o w ita ln e . N a tym  zak o ń czy  się  
c z ę ść  o iic ja ln a  o b rad .

W d n iu  15 g ru d n ia  K ongres ro z ­
p o c z n ie  d a ls z e  o b ra d y  o g o d z . 9-ej 
w  au li P o litech n ik i, W y b rzeże  W ys­
p iań sk ie g o  T7. P o rz ą d e k  o b ra d  p rz e  
w id u j*  n a  w s tę p ie  w y b ó r kom isji 
m andatow e*, s ta tu to w e j, w n io sk o ­
w ej 1 m etk i. Z k o le i n a s tą p ią  sp ra ­
w o zd an ia : p o lity czn e , o  sy tu ac ji g o ­
sp o d a rc z e j, o rg a n iz a c y jn e  o ra z  sp ra

w o zd an ia  K om isji R ew izyjnej 1 C en­
tra ln e g o  Sądu P arty jn eg o . R eszta  
d n ia  p rz e z n a c z o n a  je s t na  dysku- 
s ję  łączn ą  n ad  w szy stk im i s p ra ­
w ozdan iam i.

W d n iu  16 g ru d n ia , o b ra d y  ro z ­
p o czn ą  s ię  o  godz. 9-eJ 1 to czy ć  się 
b ę d ą  n ad a l w  au li P o litechn ik i. N a 
p o rz ą d k u  d z iennym : uch w alen ie
S tatu tu  P a rty jn eg o  1 T ez P ro g ram o ­
w ych . w y b ó r w ład z  p a rty jn y c h  ł 
w o ln e  w niosk i.

D zień 17 g ru d n ia  p rzezn aczo n y  
je s t na  w ie lk ie  m en ile s tac je  k o ń co ­
w e, n a  k tó re  p rz y b ę d ą  ty s iąc*  pe- 
p e so w có w  z ca łeg o  k ra ju . O godz. 
10-ej d e le g a c i K ongresu  z łożą  w ie ­
n iec  na  g ro b ie  w ie lk ieg o  p rz y w ó d ­
cy  so c ja lis ty czn eg o  F e rd y n an d a  
L assa lle 'a , o d n a lez io n y m  w e W ro­
c ław iu  1 o d re s ta u ro w a n y m  p rz e z  
P o lsk ą  P a rtię  S ocja lis tyczną . O 
g o d z . 12-ej w  o lb rzy m ie j hal! w y ­
staw o w ej o d b ę d z ie  s ię  ko ń co w a  ( 
m an iie s tac ja  k o n g re so w a . N a m a n i- ; 
ie s ta c ji tej p o  p o w o łan iu  p rezy d iu m , | 
p rzem aw iać  b ę d ą  czo łow i d z ia ła - , 
cze  PPS, po tem  n a s tą p i uch w alen ie  
rezo lu c ji. M an ifestac ję  zak o ń czy  
o d śp ie w a n ie  hym nu  p a rty jn eg o .

U czestn icy  m an ifestac ji u form ują 
n a s tę p n ie  pochód , k tó ry  p rz e jd z ie  
u licam i W rocław ia.

O czym  rozm aiuiał D u lles  
z generałem de Gaulle

Zasięg strajkóir ire Francji
W CK włoskiej partii socjalistycznej

i mm

pozostaje bez zmian
TELEFON W Ł A SN Y  Z PARYŻA.

Nasz korespondent paryski, k tóry po 2-tygodn<owym  
pobycie w  Londynie powrócił na swoją placówkę, telefo­
nuje w  p o n ie d z ia łe k  wieczorem:

Tutejsze koła polityczne poś-

Od lewej strony Tou>. Tow. Nenni, Rapacki, Hochfeld, Rusinek.

więcają wiele uwagi wizycie 
Johna Fostera Dullesa, oso 
bistego doradcy Marshalla, któ­
ry po dwudniowym pobycie w 
Paryżu w dniu wczorajszym 
powrócił do Londynu.

Podczas pobytu w Paryżu 
Dulles odbył szereg rozmów, 
m. in. z prezydentem Auriolem, 
premierem Schumanem, Leo­
nem Jouhaux, Leonem Blu- 
mem oraz generałem de Gaulle. 
Odmówił prasie jakichkolwiek
wyjaśnień.

W ydaje się, t e  n ieo fic ja lne  wi*y-

450.000 p od p isów  pod rezolucją przedkongresow ą
W  całym  kra ju  odbyw ają eię w  ko­

łach  zakładowych, kom itetach gmin­
nych. m iejskich, dzielnicow ych PPS
zgrom adzenia pepeeow ców  pośw ięco­
ne om ów ieniu dotychczaaowych osią­
gnięć Partii oraz znaczenia zbliżają­
cego ąię Kongresu. Z ebrania te  w y­
kazują, że linia polityczna CKW znaj 
duje pełne zrozum ienie i całkow ite 
poparcie w terenie. U czestnicy zebrań 
w yrażają  przekonanie, że XXVII Kon 
gres PPS będzie w ażnym  krokiem  w 
dalszym  rozwoju Partii.

M anifestacyjnym  w yrazem  so lidar­
ności mas członkow skich s llhią poli­
tyczną PPS stało się  podpisyw anie re ­

zolucji za inicjow anej na przedkongre 
sowym posiedzeniu W oj. Rady PPS w 
Krakowie w dniu 29 listopada br. 
Tysiące indyw idualnych podpisów skła 
danych co dzień przez pepesowców 
w całym  kra ju  pod tekstem  tej rezo­
lucji są wyrazem rosnącego zain te­
resowania spraw am i K ongresu i n ie­
zmiennego przyw iązania, jakim darzą 
Polską Partię Socjalistyczną m asy jej 
członków. W edług przybliżonych da­
nych ponad 450 tysięcy członków PPS 
złożyło już sw oje podpisy pod rezo­
lucję, k tó re j tekst podaliśm y przea 
kilku dniami.

Niemcy nie zdołali nam odebrać
m iłości do Ojczyzny

W yborg d elegatów  zakończone

m ów i przed staw iciel P olon ii N iem ieck ie! 
na Zjeździ e  PZZ

„Jednym  z  naczelnych dążeń Polskiego Z u iązku Zachodniego — 
jest walka o pow rót wszystkich Polaków  z zagranicy do kraju , o Ich 
w spółudział w odbudowie Ziem O dzyskanych — powiedział w icem ar­
szałek Sejmu Barcików,skl, przewodniczący PZZ otw ierając Zjazd Pol­
skiego Związku Zachodniego. Gdziekolwiek przebyw ają nasi rodacy, 
należą do naszej polskiej rodziny. Apelujemy do nich, aby wraeali ,uby 
w raz z nami w naszych ciężkich dziś jeszcze w arunkach stanęli do od­
budowy, ażeby oglądali własnym i oczam i w yrastające fabryki, m iasta 
1 wsie, szkoły’ i domy zdrowia, dzicclńce i wrzosy.

Ten kto pragnie pracować dła Ojczyzny, a nie przeciwko niej, 
znajdzie tu  chich, pracę i otw arte b ra tersk ie  ram iona41.

W  auli Uniwersytetu Poznańskiego'

Zakończyły się już ostatecznie w y­
bory delegatów  na  Kongres PPS. Po 
posiedzeniach rozszerzonych Rad W o­
jew ódzkich PPS w Łodzi, BiałymstOKu, 
k tóre  odbyły eię w ub. tygodniu, w 
dniu 7 bm. obradow ały  jako ostatnie 
rozszerzone Rady PPS sto licy  i woj. 
warszaw skiego.

N a posiedzeniach tych  w ybrano ae- 
legatów  na Kongres z W arszaw y i z 
woj. warszaw skiego. Obie R ady za j­
m ow ały się ponadto zagadnieniami, 
k tóre  6tać będą na porządku dzien­
nym K ongresu — przede wszystkim 
zagadnieniam i program ow ym i i sta tu ­
towymi.

N a konferencji stołecznej sekretarz

CKW i przew. SK PPS — tow. wice- 
min. Jabłoński w ygłosił referat na te ­
m at p rojektu  tez program ow ych, zaS 
sekretarz CKW tow. Reczek referował 
p ro jek t statu tu  PPS. W  obradach roz­
szerzonej Rady Stołecznej w zięli tak 
że udział przew odniczący R ady N a­
czelnej tow. Stanisław  Szwalbe i se ­
kretarz  CKW — tow. Tadeusz Ćwik.

N a posiedzeniu rozszerzonej Rady 
PPS woj. w arszaw skiego referaty  wy­
głosili tow. Ćwik o politycznych i o r­
ganizacyjnych zagadnieniach Partii i 
tow. Gross — o projekcie tez progra­
mowych. Przem awiał także tow. Sta­
nisław  Szwalbe.

odbył się w dniach 7 i 8 bm. pierwszy 
pow ojenny w alny Zjazd delegatów 
Polskiego Związku Zachodniego, w 
którym wzięło udział siedmiuset dele­
gatów krajow ych i z zagranicy.

W  im ieniu Prezesa Rady Ministrów 
i Rządu przem aw iał min. Lechowicz, 
przede wszystkim kieru jąc pozdro­
wienia pod adresem  tych, którzy  na 
Zjeździe reprezentują rozproszonych 
jeszcze po  całym  świecie Polaków. 
..Ziemie Odzyskane to dla nas nie tyl­
ko historyczne dziedzictwo, nie tylko 
jedna trzecia część obszaru państw o­
wego, — Ziemie Odzyskane, to rów ­
nież podstawa do rozwiązania w du­
chu dem okratycznym  głównych p ro ­
blemów społecznych i gospodarczych,

10 miliardóiu dolarów odszkodoiuaii 
dia Ziriązku Radzieckiego i Polski

p rzew id u je  m em oria ł M ołotow a
N a poniedziałkow ym  posiedzeniu rady  4 m in is trów  ruszyła 

z „m artw ego  p u n k tu ” dyskusja  nad  sp raw ą przyszłości gospodarczej
N iem iec. . .

M in. M ołotow  p rzedstaw ił dalsze p u nk ty  propozycji radzieckiej. 
N ajw ażniejsze z n ich  przew idu ją kon tro lę  4 m ocarstw  nad  Z agłę­
biem  R u h ry ; upaństw ow ien ie  w ielkiego przem ysłu  w  Niemczech 
oraz zap ła tę  przez Rzeszę 10 m iliardów  dolarów  odszkodow ań na, 
rzecz ZSRR i Polski.

LONDYN (PAP). D okum ent r a -  ^  N iem com  sp łaty  ich zobow iązań 
dziecki złożony na  poniedziałkow y nr A liantów , należy poprzeć n ie-

podstnwa do przekształcenia s truk tu ­
ry k ra ju  na  przemysłowo-rolniczą, do 
likwidacji chronicznego bezrobocia i 
przeludnienia wsi, do dźwignięcia sto 
py życiowej człowieka”.

Następnie weszli na salę obrad w i­
tani gorącym i oklaskam ; przedstaw i­
ciele półm ilionowej Polonii we F ran ­
cji oraz Polonii belgijskiej.

Przedstawiciel Polaków w Niem­
czech — Lcdwolosz oświadczył: „gdy 
po wybuchu w ojny wzmógł się te rror 
Gestapo, gdy wszystko skonfiskowano 
Polakom, to  jednego nie zdołali nam 
Niemcy odebrać — miłości do Ojczy­
zny. Dziś jedna sprawa leży nam na 
sercu, wreszcie czas skończyć z tym, 
ażeby Polak w Niemczech pracow ał 
-dla odbudowy przem ysłu niem ieckie­
go, ażeby spłacał długi niemieckie, a- 
by górnik Polak westfalski wydoby­
wał w pocie czoła węgiel dla obcych— 
kiedy zniszczona Ojczyzna czeka na 
nas, bo potrzebuje rąk do pracy”, 

j W  im ieniu partii politycznych w i­
ta ł Zjazd tow. woj. Piaskowski, czło­
nek CKW PPS.

posiedzeniu  nosi ty tu ł „Zasady eko 
nom iczne, poziom  pow ojennej gospo­
d ark i n iem ieckiej oraz p lan  odszko­
dow ań”.

P ierw sze 3 p a rag ra fy  tego doku ­
m en tu , stanow ią  pow tórzen ie  złożo­
nego na  uprzedn im  posiedzeniu  p ro ­
je k tu  radzieckiego. B rzm ią one:

1. W obec fak tu , że przem ysł Z agłę­
b ia  R uh ry  stanow i głów ną bazę n ie ­
m ieckiego m ilita ryzm u, zagłębie to 
zostanie poddane pod wspólna, ko n ­
tro lę  V/. B ry tan ii, F ran c ji, S tanów  
Z jednoczonych i Z w. R adzieckiego.

2. Z ostanie p od ję ta  akeja , obejm u­
jąca  całe N iem cy na rzecz p rzep ro ­
w adzenia  re fo rm y  system u finanso­
w ego i m onetarnego.

3. W celu  zapew nien ia  im portu  su ­
row ców  i innych m ate ria łów  konie­
cznych d la  n iem ieckiego przem ysłu 
pokojow ego oraz w celu um ożliw te-

w obec A liantów , należy poprzeć n ie ­
m iecki eksport.

4. Sojusznicza R ada K ontro li o trzy­
m a polecenie zastosow ania n iezbęd­
nych środków  d la  p rzejęcia  fab ryk  i 
innych  p rzedsięb iorstw  z rą k  niem iec 
k ich  koncernów , k a rte li i tru stó w  
przem ysłow ych oraz przekazania 
ich na  w łasność państw u.

5. Porozum ienie  w spraw ie po łą­
czenia gospodarczego s tre f b ry ty j­
skiej i am erykańsk ie j, ja k  rów nież i
inne  odrębne um ow y, zostaną uzna­
ne za n ie istn iejące, jako  przeciw ne 
jedności ekonom icznej Niemiec.

M ołotow proponu je  ustalić  ogólną 
sum ę odszkodow ań z N iem iec jak  ró ­
w nież określić rep a rac je  d la  Zw. R a­

dzieckiego n a  sum ę 10 m iliardów  do­
larów . Z te j kw oty  Zw. R adziecki 
spłaci* odszkodow ania w ojenne dla 
Polski. !

DYSKUSJA 
NAD PROJEKTEM RADZIECKIM 
W  dyskusji, j a k a ’w yw iązała się nad 

propozycją radziecką, M arshall zapy  , 
tał, czy ZSRR uzależnia utw orzenie
centralnych agend niem ieckich, znle _____ , r _____
sienie granic m iędzystrefow ych oraz niem ieckiego", 
zapew nienie jedności gospodarcze) Kongres dokonał wyboru
N iemiec od przyje.cia przez mocar­
stw a zachodnie żądanej przez Zw. Ra­
dziecki kw oty 10 miliardów doi. jako 
odszkodowań.

Niezwykle serdecznie pow itała sala 
— przedstaw iciela Zw. Polaków W est
falii i Nadrenii — Drukarczyka, który 
w im ienhi polskich górników zgłosił
raz jeszcze ich zgodną chęć pow rotu 
do kraju .

Po pow itaniach wicemim. Ziem O- 
dzysikanych tow. Dubiel wygłosił refe­
rat p.t. „Rola PZZ w Polsce Ludowej”.

W  drugim  dniu Zjazdu PZZ, obra. 
dowały w ybrane dnia poprzedniego 
Komisje. Równolegle toczyła się dys­
kusja nad  referatem  wicem inistra Du­
biela. W  dyskusji zabierało głos k ilku , 
dziesięciu mówców

Plenum  Zjazdu udzieliło następnie 
ustępującym  władzom absolutorium , 
w yrażając im uznanie za ow ocną p ra ­
cę dla dobra Ziem Odzyskanych i Pol­
ski Ludowej.

W  dalszym, ciągu obrad  uchwalono 
olbrzym ią większością głosów dek la­
rację ideową i rezolucje polityczne 
PZZ.

Zjazd wysłał telegram y do Prezyden 
ta  Bieruta, tow. Prem iera Cyrankie­
wicza tow. wiceprem iera i min. Ziom 
Odzyskanych tow. Gomułki W iesława 
oraz m arszałka Żymierskiego.

Prezydium  PZZ ukonstytuow ało się 
w następującym  składzie: przew od­
niczący Rady Naczelnej w icem arsza­
łek Barcikowski, jego zastępca woje­
woda wrocławski tow. Piaskowski, 
d rugi zastępca tow. Kliszko. Prezes Za 
rządu Głównego wicemin. Dubiel, w i­
ceprezesi: wicewojewoda poznański
mgr. Szlapczyński oraz wicewoj. 
Arka — Bożek. Sekretarzem Gene­
ralnym  został ponownie dr. Cze­
sław Plichowski.

Kongres narodu niemieckiego '4 
wyśle delegację do Londynu?
BERLIN (PAP) — Zakończyły się tu 

obrady pierwszego „Kongresu narodu

W  odpowiedzi Mołotow w yjaśnił, że 
spraw a odszkodowań nie jest w arun- 
kiem  dla rozwiązania problem u jed­
ności ekonomicznej, jednakże oba te 
zagadnienia w inny być rozpatryw ane 
jednocześnie.

Lord Pakenham oświadczył, że W. 
Brytania nie godzi się na żądaną 
kwotę.

LONDYN (tet. wł.). W niedzielę 
w ieczorem  odbyło się w  L ondynie 
p ry w rtn e  i n ie jaw ne  spotkan ie  po ­
m iędzy B evinem , M arshallem  i Bi- 
dau li.

>

17-osobo-
wej delegacji, k tó ra  upow ażniona bę­
dzie do reprezentow ania narodu nie­
mieckiego na konferencji londyńskiej. 

,W  skład  delegacji weszli m. in.: z i«-

kratyczńa) —. Pieck i Grotewohl, » 
im ieniu LDP (Zjednoczenie Chrzęść.- 
Dem.) — dr. Kuelz i dr. Schiffer, 
przedstaw iciele . CDU, reprezen tan t, 
niem ieckiej partii kom unistycznej ze 
strefy  bryty jsk iej oraz przedstaw iciele 
związków zawodowych, organizacyj 
chłopskich, związku ofiar faszyzmu i

m ienia SED (partia liberalno -  d enu - przedstaw iciele kościoła.

Sukces komunistom  
nu tny b o ra c h  miejskich iu Ha wrze

PARYŻ (PAP) -r- W niedzielę miały 
m iejsce w Hawrze, w ybory do tam ­
tejszej rady miejskiej na skutek roz­
w iązania uprzednich władz municypal 
nych.

Partia  komunistyczna, która w po­
przednich wyborach uzyskała 38,7

proc. głosów, zdobyła obecnie 40,1 
proc. W  nowej radzie m iejskiej Ha- 
wru komuniści będą mieli 15 manua- 
tów, gaulliści z niezależnymi również 
15 (wobec 18). a t. zw. „trzecia siła"—• 
7 mandatów wobec 8 socjalistycznych 
w dawnej radzie miejskiej.

Bezpłatne nauczanie

te  D ullesa m iała  podw ójny cel: 1) 
zbadanie  sy tuacji w ytw orzonej w e 
F ra n c ji przez s tra jk i oraz 2) w yson­
dow anie opinii co do stanow iska 
fr a n c u sk ie g o  w razie  ostatecznego 
rozbicia porozum ienia W ielkiej Czwór 
k i w  sp raw ie  N iem iec i  s tw orzen ia  
„Niemiec Z achodnich”.

Propozycje de Gaulle a
W iadom ości z osta tn ie j chw ili, po­

dane zgodnie przez agencje am ery­
kańsk ie  AP, IN S oraz przez londyń­
skiego koresponden ta  „ In tra n s ig e a n t1 
tw ierdzą, że w edług  opinii D ullesa, 
gen. de G aulle w ysunął propozycję 
sojuszu w ojskow ego A nglii, A m ery­
k i i F ranc ji, k tó ry  „zabezpieczyłby 
F ran c ję  p rzed n iebezpieczeństw am i 
grożącym i je j ze strony  N iem :ec i 
R osji”.

Za cenę tak iego  sojuszu de G auLe 
gotów  byłby przychylić się do w łą­
czenia francusk ie j strefy  okupacy j­
n e j w  ram y przyszłych. „Niem iec Z a­
chodnich”. De G aulle m ia ł dalej ja ­
koby zażądać w p ro st pomocy A m e­
ry k i w  w yekw ipow an iu  i uzbro jen iu  
a rm ii.fran cu sk ie j, celem  „stv.orz a 
silnej bazy dla obrony E uropy  Z a­
chodn ie j”.

Po pow rocie do L ondynu, D ulles w  
trak c ie  d ługiej rozm ow y złożył sp ra ­
w ozdanie M arshallow i ze swego po­
b y tu  w  Paryżu.

Na fron cie strajkouijjm
Podczas dwóch ostatnich dni 

we Francji nastąpiło lekkie od­
prężenie i uspokojenie nastro­
jów, zasięg strajków pozostał 
naogół bez zmian.
Delegacja CGT u min. Meyera

W czoraj późnym  w ieczorem  m in i­
s te r  p racy  M ayer p rzy ją ł delegację 
CGT (Gen. K onfederacja  Pracy). Po­
rozum ienia  nie osiągnięto. Z asadn i­
cze żądan ia  s tra jk u jący ch  sp row a­
dzają  się do dw óch punk tów :

doda tku  drożyźnianego w szyst­
k ich  pracow ników  w  w ysokości 

1125 — 1250 franków ;
g w aran c ji u trzym an ia  zdolności 
nabyw czej p racow ników  przez 

w prow adzenie zasady ruchom ej ska li 
płac, kt,óra au tom atycznie  uw zględ­
n ia łaby  podw yżkę płac w  razie  u rzę­
dow ej zw yżki cen.

Rząd, ja k  dotychczas, gotów  jes t 
p rzyznać dodatek  drożyźniany w  w y 
sokości 750 fr.

Co mówią Jouhaux i Frachon
P o rozm ow ie z m in. M ayerem  se­

k re ta rz  CGT L eon Jo u h au x  ośw iad­
czył, że p u n k ty  sporne dotyczą w  tej 
chw ili raczej sfo rm ułow ań  i p roce­
dury , a w ięc porozum ienie może n a ­
stąp ić  dosyć rychło.

D rugi sek re ta rz  CGT F rachon  był 
m niej op tym istyczny i ośw iadczył, że 
w zasadniczej sp raw ie  — ruchom ej 
skali p łac — rząd  uchyla się p rzed  
w yraźnym i gw arancjam i.

Północne zagłębie strajkuje
U nieruchom ione je s t nad a l półno­

cne zagłębie w ęglow e F ran c ji. S tra jk  
robo tn ików  portow ych  i m arynarzy  
je s t całkow ity.

W okolicach L ille  po lic ja  użyła ga­
zów łzaw iących i b ron i przy  roz­
p raszan iu  m an ifestac ji s tra jku jących . 
P a rę  osób zostało ciężko rannych . Ga 
zy łzaw iące zastosow ano też w  5 a r- ( 
sylii, gdzie po lic ja  usiłow ała bezsku­
tecznie u sunąć  robotników  o k u p u ją ­
cych fabryki.

C harak te ry styczne  jest, że poza 
tym  incydentem  w M arsylii, gdzie 
w szystk ie w ielkie fab ry k i są opano­
w ane przez s tra jku jących , panu je  
całkow ity spokój.

W B ordeaux , gdzie s tra jk  w  por­
cie oraz w fab rykach  m etalu  ;est 
p raw ie  zupełny, doszło rów ni , do 
u tarczek , gdy policja usiłow ała usu ­
nąć  p ik iety  s tra jkow e i- robotników  z 
fabryk.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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DuHes »u Parjjżu
T> AN John Foster Dulles przybył do 

Pary ta  „w charakterze osoby cał­
kowicie prywatnej". Tak przynajmniej 
brzmiało oświadczenie złożone prze­
zeń dziennikarzom w chwili, gdy opn-

Koncern Kruppa przed sądem
W N orym berdze rozpoczął sie P r O C e S  i W(̂  koncernu K ruppa od chwili j e - 1 przy czym w korespondencji i w  roz-
i n  i  ,  ,  So powstania w ubiegłym stuleciu, mowach posługiwano sie umówionym
12 »kapitanóuj« przem ysłu  w ojennego   ----

•zczal Londyn. Jak na osobą „ściśle; 
prywatną", pan Dulles złożył zdumie­
wającą liczbą wizyt osobom, które we 
francuskim ły d a  politycznym odgry- 
wają rolą zgoła nie prywatną. Wśród Leopold chce w rócić

* e  ą —B”"*— jn j nuMią. tł o* wt*

rozmówców pana Dullesa znaleźli się 118 tron

fPAP> Z ™ * ? * *
Schuman, 1 Leon Blum, 1 Leon Jon-\ j< I V ?  T  ^
h*mx, l -  oczywiście -  genoral DeI * ? } ' *  
Gaulle. ^  której oświadczył, te  golów jentGonił*.

Tematy rozmów pana Dullesa z po­
litykami francuskimi stanowią, rzecz 
Jasna, tajemnicą, pilnie strzeloną. Ale 
nie trzeba być szczególnie bystrym on 
serwatorem, by połapać slą, o co ta 
właściwie chodzi. Pan John Foster 
Dulles Jest przedstawicielem tych kół 
PartH Republikańskiej w Ameryce, 
które Jul dawno zerwały z lzolacjoni- 
zmeaa t formułą odosobnienia Stanów 
Zjednoczonych zastąpili formułą lra- 
perlellztyczeej interwencji. Mimo, te  
pen Danae Jest wybitnym przedstawl-

NORYMBERGA (PAP). Przed amerykańskim sądem 
wojskowym w Norymberdze, rozpocząi się wielki proces 
przeciwko 12 najw ybitniejszym  współpracownikom kon­
cernu Kruppa z  Alfredem Kruppem na czele. Zostali 
oni oskarżeni o zbrodnię przeciwko pokojowi, deportacją i 
wyzysk obcej siły roboczej oraz wspólne spiskowanie d la  
popełnienia tych przestępstw.

W pierwszym dniu procesu, wy­
głosił przemówienie główny poskar­
życie! general Taylor. Oświadczył on, 
te  oskarżeni ponoszą odpowiedzial­
ność na równi * milttaryatarnt nie­
mieckimi za popełnione zbrodnie. O- 
skarżyeiel zaznaczył, be w  obecnym 
procesie trzeba będzie sięgnąć dalej, 
niż do historii hitleryzmu, a miano­
wicie do działalności koncernu, k tó­
ry połączył slą % narodowym „socja­
lizmem" w  dziele stworzenia Trzeciej 
Rzeszy.

powrócić na tron s chwilą oficjalne­
go stwierdzenia przez rząd, te  honor 
panującej dynastii niczym nie został 
splamiony.

Nieoczekiwane wystąpienie króla 
spowodowało, te  partia socjalistyczna 
zwróciła sią do premiera Speaka, aże­
by złożył oświadczenie, i i  rząd jeet 
przeciwny powrotowi króle Leopolda 
do kraju.

T rak ta t W ersalski był dla koncernu 
K ruppa dokumentem bez znaczenia. 
Od pierwszej Ju t chwili po zawiesze 
nlu broni 1918 r., zakłady K ruppa 
przystąpiły do produkcji materiałów  
wojennych w drugorzędnych fabry­
kach, zatajając ten fakt przed So­
juszniczą Komisją Kontroli. Ponadto 
K rupp postanowił rozwijać potajem ­
nie pracę nad udoskonaleniami tech­
nicznymi.

W ścisłej tajemnicy, a aa wiedzą 
ówczesnego rządu niemieckiego —

słowem „traktory"

Kto finansował H tlera
Mówiąc o pomocy koncernu K rup­

pa dla ruchu hitlerowskiego i doj­
ścia H itlera do władzy, prokurator 
oświadczył, że w  r. 1933 Gustaw 
K rupp poparł całkowicie na konfe­
rencji wielkich przemysłowców — 
narodowy „socjalizm".

Oostaw Krupp, który ma dzisiaj 78 
lat 1 nie zn a jd u ji się na ławie oskar­
żonych na skutek złego stanu zdro-

powledział prokurator — K rupp wia, — podjął się w  r. 1933 skoncen-
przystąpfł do opracowan ia nowego 
modelu łodzi podwodnej  ora* budo­
wał łodzie na sprzedaż innym pań­
stwom. Również prowadzono do­
świadczenia na polu unowocześnienia 
broni artyleryjskiej i pancernej.

W Jak największej tajem nicy opra-

trow anla całego przemysłu niemiec­
kiego, dla poparcia dyktatury hitle­
rowskiej.

W zakończeniu przemówienia pro­
kurato r zakreślił całą działalność fi­
nansową koncernu Kruppa, który 
nie szczędzi! olbrzymich kwot dla

Proces odbywa się w  tej samej sa­
li, w której rok tem u na ławie oskar­
żonych zasiadali główni zbrodniarze 
hitlerowscy s Goeringlem na czele.

Generalny oskarżyciel ntkreślfi w  
•woba prssm ów ienlu historyczny ro*

oowywano modele nowych tanków, I popierania 1 rozwoju hitleryzmu.

Ustaira antystrajkowa tu Grecji
LONDYN |PAP) — Parlament grec­

ki uchwalił ustawą, zabraniającą straj 
ków w okresie obecnej wojny domo­
wej. Ustawą przewiduje, że osoby,

cieleni Partii Republikańskie), bierce . . .  _
«eip»rwińti* kutatiDwaniuP«- W pkrucie fasziistoujskiei
Utyki obecnej administracji demokra- ’

organ izacji terrorystyczn ej

„Kuch narodowo - socjalny”
fycznej. Prawda, że polityka ta nosi 
narwą „polityki międzypartyjnej", ale 
w tym tylko sensie, t e  spaja odłam im­
perialistyczny obu wielkich par iii ame 
rykańskteh. Krótko mówiąc, pan Dnl- 
les wielokrotnie przyczyni! się do te­
go, by wzmocnić w polityce zagranicz 
nej tendencje pogłębiania rozdżwię- 
ków amerykańsko - sowieckich, for­
sować koncepcję odbudowy Niemiec

RZYM (PAP.)—-Policja m ediolańska wykryła tajną organizację ter­
rorystów faszystow skich, kiórzy dokonali szeregu zam achów bom bowych  
na lokale parli] komunistycznej.

Zostało ujętych 8 uczestników bandy terrorystycznej; członkowie 
bandy należą do organizacji faszystowskiej „ruch narodowo-^oejainy".
aoczfoBv-.iitl   - ______________• *Aresztowani przyznali^ ze organiza- 

„ruch narodowo—socjalny" po­
siada w kliku miejscach kraju wlas-

^ ’n‘01W, ^ . B.,0k ZaCh0dnl' dzleUĆ Eu‘ «« magazyny materiałów "y b u c h o -ropę i świat.

Jak donosi nas* korespondent pa­
ryski, pan Dulles w toku rozmów » 
gen. De Gaulle'm miał ustalić pewne 
wspólne wytyczne na przyszłość, a 
mianowicie sojusz francusko-brytyj- 
sko - amerykański za cenę Włączenia 
strefy francuskiej do przyszłego pań­
stewka zachodnio-nlemieckiego. Wno­
sząc z charakteru dążeń politycznych 
p. Dullesa, doniesienia naszego ko­
respondenta brzmią całkowicie praw. 
dopodobnie. Idą bowiem po linii za­
mierzeń imperializmu amerykańskie­
go, reprezentowanego w tej chwili 
przede wszystkim przez Plan Mar­
shalla. *

wych.
„Avanti“ o polityce
amerykańskiej
RZYM (PAP.)—Órgan włoskiej partii 
socjalistycznej „Avanti“ , komentując 
oświadczenie podsekretarza Stanu 
USA Lovetta> który powiedział, iż A-

merjika nie udzieli pomocy Włochom, 
jeśli zostanie utworzony rząd włoski z 
udziałem komunistów, stwierdza, i i  
jest to bezczelna ingerencja w sprawy 
wewnętrzne kraju.

Dziennik zaznacza, iiź gdyby naród 
włoski poszedł za LovoHwn i jego słu­
gą de Gaspenm, to Włochy dawno już 
stałyby się areną zaciekłych walk 
wewnętrznych. •

Dziennik komunistyczny „Unita" na

*yw» wystąpienie Ivovetta najbardziej 
bezwstydnym oświadczeniem, jakie 
złożył ktedyścolwteA oficjalny przed­
stawiciel rządu amerykańskiego.

Strajk w Rzymie odwołany
RZYM (PAP.) — Zapowiedziany na 

wtorek strajk powszechny w Rzymie, 
został odwołany w wyniku przyjęcia 
przez rząd postulatów, wysuniętych 
przez Izbę Pracy. Rząd przyrzekł 
przystąpić natychmiast do opracowa­
nia planu pomocy bezrobotnym.

RZYM (PAP.) — W Rzymie rozpo­
częły się obrady pierwszego Kongresu 
uczestników włoskiego ruchu

naruszające Jej postanowienia, odpo­
wiadać będą przed sądam i wojenny­
mi. Uetewa przewiduje drakońskie 
kary *« etrajki, łączni® i  karą śmier­
ci.

LONDYN (PAIR — Przebywająca w 
Atomach Bałkańska Komisja OŃZ, po­
stanowiła wysłać obserwatorów na 
północne pogranicze Grecji.

T o u i .  m l c e m a r s z .  S z u i a l b *  

d o k o n a ł  o  ( m a r c i a  

z b i o r ó m  s z t u k i  g o t y c k i e )

W Muzeum Narodowym w W ar­
szawie odbyło slą w poniedziałek •  
bm. uroczyste otwarcie stałego działu 
sztuki średniowiecznej, na który skła­
dają sią zbiory gotyckie z okresu 
14—16 wieku.

Zbiory te, zgromadzone w trzedh 
salach, zostały udostępnione publicz­
ności pierwszy raz po wojnie.

Otwarcia nowego stałego działu M i 
zeum Narodowego dokonał to w. WŻ* 
cemarszałek Stanisław Szwalbe. W  *• 
roczyetośoi wzięli udział ttow.: udfo 
Ooóbka-Morawitkl, eain. KacaorowsMga 
wicem in. Kruczkowski, wlcesnła. 
itrstnik, gen. Korczyc, członkowi* 
korpusu dyplomatycznego z atnb. Ufo 
movicem na czele, liczni przedstaW r 
ciele świata artyetycenego, llterucfcśfo 
go i naukowego Stolicy.

P o l s c j j  m u z j i c g i  
j a d ą  d o  Z S R R

W najbliższych dniach wyjeżdża  •> 
ZSRR na zaproszenie rzędu za 
kiego czołowa grupa muzyków 
skich — Grzegorz Fitelberg,
Umińska i Jerzy Garda.

Artyści połecy daduą 
certy w szeregu mi set Zwiąaku M s 
dziecklego.

M. tn. Eugenia Umińska 
to warzyszseiez 
Moskiewskiej,
tefberga koncert skrzypcowy
Szymanowuklego.

[O.
Eugenia Umitek* z j t l t  ■ 

izseism  orkiestry PttbamMH0 
ukłe), pod dyr. G n ey o n a  #  

koncert tdmrypcewy fCnsM

Zasłużona uczelnia techniczna
O lu a rc ic  Zjazdu W auielberczjjkóui

W dniu 7 bm. w Warszawie roz­
poczęły się obrady Zjazdu W awel- 
berczyków (absolwentów Szkoły In­
żynierskiej Im. W awelberga i Rot- 
wanda w  Warszawie). P ro tek torat ho 
norowy nad zjazdem objęli: Mini­
ster Przem ysłu 1 H andlu tow. Minc, 
Min. Oświaty tow. Skrzeszewski, Min 
K om unikacji Rabanowski, Min. O d­
budowy — tow. Kaczorowski, Min.

szły liczne depesze gratulacyjne: o i  
M inistra Obrony Narodowej Mag* 
szałka Żymierskiego, Min. Odbudo­
wy Kaczorowskiego, Min. Kom unika­
cji Rabanowskiego, Min. Poczt 1 I f o  
łegrafów  P utka oraz od licznych ab ­
solwentów azkoly z zagranicy.

W drugim  dniu Zjazdu wziął e -  
dział w obradach tow. min. Skrze­
szewski. W swoim przemówieniu tow.„  szewsiti. w swoim przemówieniu towPracy i Opieki Społ. — tow. Rusmek, „  , . “  ,

M , ,  P «««  , Telegrstdw  -  r *
flfilCItTm m'nrfit n.r.n _ _______,__1 ___J___• _

50 tysięcy 
Włoch.

Jest rzeczą bardzo znamienną, t e  
pan Dulles wybrał moment obecny na 
odgrywanie swej roli „szarej eminen 
cji". Kryzys polityczny we Francji do­
szedł do wysokiego napięcia. „Opie- , .    —
kunowie" amerykańscy zapragnęli , .  polskie;> mf°dzieży w  ogólno-
przekonać się na miejscu o istotnym ! W„'a Współpracę młodzieżową 
stanie rzeczy i z lekka pomącić we 
francuskiej kadzi. Pan Dulles znako­
micie nadaje się do tej roli.

U elegacje ttilodzieżoiue z całego śmiata 
na zjeździe ZWM

^ ! l ? i l U, ^ d. Z3aZdu_ 2W M i W ładim ir Tanów. Rumunrefera t sprawozdawczo

uS mi ’ST  dob"*chód, w którym wzięło udział ponad: w  lb „ , d A Rotwand tsv n o -< Zym clągu sweg0 Prrem ówienU 
śęcy partyzantów * całych wie f u n d a to r e k  ) tow ' min!ster oświadczył, iż zarówno

Przed otwarciem  zjazdu odsłonięto ; zawodowa jak  1 wy*-
... „ u , , , , ! Sza szkoła akadem icka m ają swe od- w  auli uczelni tablicę pam iątkową ,r-,, „-„i „„i u tn- iv. , • lębne zadania. Wyzsza szkoła zawo- 
n  t Wawelberczyków, d0w a ma obowiązek przygotowyw*

?  t  T J ,S 2 tim '  praktycznie, -  szkoła a k a d e S .  
daru  szkolnego odznaką bojową 2 zaś _  naukowo. W interesie ogól- 

O tw arcla zjazdu dokonał najsta r- nopaństwowym mu32i) u3taC wgieł.

tow. Majewski.
Na salę obrad przybyli goście za 

graniczni. Przewodniczący Swiato-

, ,  , . -  i Kie Kontcurencje mi
-      i W poniedziałek 8 bm. w  trzecim . SUwowskt, przewodniczącym zjazdu, ma typaml uraelni

™ 2! l i r „ f . ! l re ^ * Nor!:e g T Ragnhlld dniu Zjazdu poszczególni delegaci.-] ^ ż- | Na zakończenie tow min. Skn» .
szewski powiedział, te  ustaw a o n a ­
daniu W awelberczykom praw  do ty-Greczynka Jan ina Palatis.

Na zjazd przybyły również dele- Ł ,
gacje Zw. Młodzieży D em okratycznej; młodzieżowymi.
WblflOF Htattii AkcJkII i „ j  .i.__• '

U111U Uclcgaul,- wm,- , "  *

zabierający glos w  dyskusji, omówili Pierwszy refera t pt. „Historia szko
aktualne zagadnienia ZWM oraz ły im. W awelberga i Rotwanda" wy
współpracy z innym i organizacjam i1 g!oBił inż- Sobiński, następny ^ e fe -{

i ra t  pt. „Szkoła W awelberga jako mo- ' inżyniera nie na tra fia  na tadna7 2 1 , , k „i w»-w*.: . i A uatru i pczeascawi-
tycznej _  Boyson wygłosił krótkie ciel Chin -  Czu-Czen. Zw. Radziec- 
przemówienie, w którym  podkreślił ki reprezentow ali Sonia Porobocza-

W im ieniu Czechosłowackiej orga­
nizacji Svaz Ceska Mladez zabrał 
głos Zdanek Hojzlar. Przem awiali 
również Jugosłowianin — Józef B a­

ja  i M ichał Prorow, a Hiszpanię 
Francesco Gusman.

Na zakończenie II dnia obrad ufor

Grobu Nieznanego Żołnierza i grobu 
Dowództwa AL.

K r a f o t w t f  Z f O R f l  W ł ó k n i a r z u

2.730.000 zf id ciągu pól godziny 
zebrano dla robotnikom francuskich

. WTTd™U 6 bm‘ J ° Zp,0CI ą.1 Si<? ,w  Ło* i zumieliśmy na czym polega sekret no 
dzi II K rajow y Zjazd delegatów 250: wej Polski.
tysięcy w łókniarzy polskich.

O tw ierając Zjazd przewodniczący 
Zarządu Gł. Zw. Włókniarzy tow. 
Burski nakreślił główne zadania 
Związku. S tw ierdził on, te  II K rajo­
w y Zjazd winien wytyczyć drogę 
działania polskich włókniarzy, którzy 
zwycięsko doprowadzą do końca roz 
poczęte dzieło odbudowy i rozbudo­
wy polskiego przemysłu włókienni- 
C-igr.

Tow. Burski odczytał zebranym  
treść depeszy nadesłanej przez fra n ­
cuską Federację Włókniarzy, zaw ia­
dam iających, że na Zjazd przybyć 
nie mogą ze względu na toczącą się 
w alkę ludu francuskiego o swoje pra

Polega on na jedności 
zjednoczonego obozu dem okratyczne­
go, na jedności działania obu b ra t­
nich partii marksistowskich, bowiem 
tylko w takim  ustroju, jak  nasz, mo­
gliśmy osiągnąć nasze zdobycze".

Nawiązując do uchwał naczelnych 
władz PPS, tow. Stawiński stwierdza, 
że masy członkowskie PPS  już daw ­
no zrozumiały, że „wróg jest tylko 
na prawicy, a przyjaciel tylko po le­
wej stronie barykady".

Następnie dłuższy refera t na tem at 
roli Związków Zawodowych na tle 
położenia międzynarodowego klasy 
robotniczej wygłosił przewodniczący 
KCZZ tow. Witaszewski.

Obrady w dniu 7 bm. rozpoczęływa I niezależność Francji. P rzesyłają n r „ ^ Ły W “T ,  7 bm' rozpoczc‘'1- 
oni irnraee żt-rzenl* nnn .vU sr.h  i ! Przemówiema delegacji zagranicz

nych organizacji zawodowych. Pierw  
szy przem awiał gen. sekr. czechosło-

onl gorące życzenia pomyślnych i o- 
wocnych obrad.

Zgrom adzeni zareagowali na depe­
szę burzliwym i oklaskam i, zgłaszając 
rezolucję o niesieniu pomocy w al­
czącym robotnikom  Francji.

W ciągu pół godziny suma zadekla 
rowanych ofiar osiągnęła wysokość 
1730.000 zł.

Następnie pow itał Zjazd w  Imieniu 
Rządu R. P. w icem inister Przem ysłu 
1 H andlu tow. E. Szyr.

Mówca podkreśla rolę związków 
zawodowych, jako czołowego bojo­
wego oddziału zorganizowanej pol­
skiej klasy robotniczej. Polska znaj- Najwyższy Trybunał Narodowy o- 
duje się dziś w wielkiej bitw ie o pro głosił listę świadków powołanych 
dukcję, tocząc walkę o  podstawy przez obronę, którzy będą przesłuchi- 
swojej samodzielności gospodarczej. , wani w toku procesu.
Przed zw. zaw. stoi zadanie przebu- ; Następny świadek Zbigniew Kukla 
dowy świadomości ludzi pracy. ’ zatrudniony w kuchni opowiada o

Następnie w itali Zjazd w imieniu m achinacjach SS-owskich ztoczyń- 
m iasta Łodzi tow. prez. E. Stawiński 
w  im ieniu KCZZ tow. Gebert, w imie

mann, przekazując zebranym b ra te r­
skie pozdrowienie 280 tys. zrzeszo­
nych włókniarzy czechosłowackich.

W im ieniu włókniarzy węgierskich 
przem awiali ttoV. Doebrentri i Józef 
Gomory, członek Węgierskiej Partii 
Socjaldem okratycznej.

Przedstaw iciel jednolitych zw. zaw. 
Holandii wspomniał o ciężkich w a­
runkach klasy robotniczej swego kra 
ju. Nieugięty p ro letariat holenderski 
przesyła tow. polskim serdeczne po­
zdrowienia.

W czasie dyskusji przybyła na salę 
delegacja włókniarzy radzieckich, o- 
wacyjnle powitana przez zebranych. 
Przewodnicząca Zw. Zaw. Prac.

man. Tow min Minc oświadczył’ I po*wi*cony rozwojowi szkolnictwa! Następnie tow. prof. inż. ZukowUW 
.P rzy jm uję  wasze o w a c le 'la k o 'd o ’l .;echniczneg0 w  Polsce wygłosi dzie- wygłosił refera t pt. „Rola W awelber- 
wód S i l a  S T  wszystkich oraco 1 k a”  R  W' p r° f ’ P ,użański- I cz*ka w przemyśle". Po referacie prof

p < Prezydium  zjazdu wysłało depeszę’ Czerwińskiego: „Metoda szkoleni*
zawodowego" 1 referacie profesora 
ZbichorskiegO na tem at „Naukowe 
zasady wydajności pracy" rozpoczęto 
się ożywiona dyskusja.

11 an ia ODrad ufor wnik0w  przem ysłu którzy sw o ia ’ J t T yu‘, m zjazuu w-VMa;o mowano pochód, który przeszedł do » PrzernYsm, Którzy sw oją do p rezydenta R. P. B ieruta i P re-
Grohn „ , :LZ. p rac^ Słuz” społeczeństwu 1 W ich zesa Radv M inistńw Prem iera f v .. , , . - ,  , , . i zesa Rady Ministów Prem iera Cy-

lm ieniu chcę podziękować za wasz I ran kiewicza
udział i w kład wniesiony do odbudo- \ Na rQCe Pre2ydium  zjazdu nade- 
wy Polski."

Z kolei przewodniczący zarządza 
przystąpienie do głosowania.

P rzed rozpoczęciem dalszych obrad 
n a  salę przybywa delegacja Wszechk 
związkowego Komunistycznego Le­
ninowskiego Związku Młodzieży.
Przewodniczący delegacji Czer

W niedzielę zakończył dwudniowe
------------------ _________ o—j» - obrady III Ogólnopolski Zjazd Wi-
niecow, przekazuje gorące pozdro- j zj-tatorów Higieny Szkolnej. W cza- 
w ienie młodzieży radzieckiej d la 1 s>e obrad poruszano zasadnicze i pa- 
Zjazdu ZWM. Delegacja radz iecka! łące kwestie w dziedzinie opieki hi- 
w ręcza Prezydium  pięknie W yhafto. 1 gieniczno-lekarskiej w naszych szko- 
w any czerwony sztandar z p o r tre - ; Głos zabierali w ybitni znawcy 
tam i Lenina i Stalina. j tego problem u — dr A. Werko —

W rezultacie do Prezydium  Zarżą- w*;z^^a ôr ^ n‘ Oświaty i d r  Karol 
du Głównego ZWM weszli: tow. K o -| M dkif wiicz' . .
walski A leksander jako przewodni- 1  , higieny szkolnej, który
czący oraz Majewski, Góralski, M a -’ Pj Ze , vvo^ „ ^  prawie że nie :stn iał>
ziarz, Wróblewski Zenon, K ędziorek.! ,od ustawicznie wzrasta.
Sokorska Halina. - f W roku w"'nosił 5>5 «U n. zł, a

Zjazd wysłał telegram y powitał- f0/I™k V 1947 ~  50 mil«- zk Na rok
ne do Prezydenta R. P. B ieruta, do 19 \ P‘a “ f a“e  są w i’datki w w>'"
Rządu na ręce Prem iera C yrank ie-, sokoŚCI. 186, m.ll!0n0W-
wicza, KC PPR, Światowej Federa- j ^ ^ o w a n e  zo-
cji Młodzieży Demokratycznej, Stal,° na 0 d d " ku hlgieny szkolnej• • iele spraw. Unormowano płace le

Higiena szkolna 
zapobiega klęskom chorób

kwalifikowanych higienistek 1 leka­
rzy, jak  również w skutek ograniczeń 
budżetowych.

<te>

Przein. Bawełnianego, M urawiewa, i Wszechzw.ązkowego Komunistyczne- 1, ® szkotoy^h"0/
nrzekazala Dozdrowienia i iv ra n ln  go Leninowskiego Związku M ł o d z i e .  . ‘ gierustek (k.óreprzekazała pozdrowienia i życzenia 
od wielotysięcznej rzeszy włókniarzy 
radzieckich.

Po wyczerpującej dyskusji oraz u-- _ 
wackiej federacji włókniarzy, czło- I chwaleniu rezolucji politycznej i or- 
nek KC Socjal-dem okratycznej P ar- I ganizacyjnej dokonano wyborów no- 
tii Czechosłowackiej tow. Erich A ker wych władz związku.

go Leninowskiego Związku Młodzie­
ży i Kom itetu Antyfaszystowskiego 
w  Moskwie.

Odśpiewaniem hym nu narodowego 
„M iędzynarodówki" i „Roty" zakoń­
czony został I Ogólnopolski Zjazd 
ZWM.

W e wszystkich językach świata 
żebrały więźniarki o wodę

(13 dzień procesu ośw ięcim skiego)
wu wody, jedyne zbiorniki wody znaj 
dowały się w kuchni i więźniarki 
skradały się potajem nie pod kuchnię, 
aby zdobyć kroplę wody do picia. 
Pietrzyk widział, jak  podczas wiel-

kanego Polaka ze słowami: ’„Tym 
jesteście winniwszystkim nalotom 

wy Polacy".
Jeńcy radzieccy, którzy w  Oświę­

cimiu praw ie nic nie dostawali do

nlu  PPR tow. pos. Jędrychowski.
W imieniu CKW PPS przemawia! 

tow. wicewojewoda W. Stawiński, 
stw ierdzając na wstępie doniosłość

ców, m ających na celu w zbogacenie: dowości żebrząc o łyżkę wody. „Był 
się kosztem więźniów. j to w strząsający widok — mówi świa-

W strząsające Wrażenie czyni opo- j dek — kiedy słowo woda powtarzało 
wieść świadka o m asakrze dokonanej się w błaganiach wypowiedzianych 
przez osk. Aumeiera wśród więźniów j we wszystkich językach europej-

kich upałów w  lipcu pod kuchnią ze jedzenia i zbierali resztki porzucone 
brały się kobiety rozmaitych naro- ‘ ......................... ....

w tak zwanej karnej kompanii. Au-
przeżywanych obecnie chwil, w związ meier osobiście strzelał do nich z pi 
ku  z wydarzeniam i we Francji, Wło- I stoletu.
Mech, Grecji 1 Hiszpanii. Analizując ! Świadek Jerzy P ietrzyk podaje, że 
■loeunki panujące w Polsce, tow. Sta na obozie kobiecym nie było rupeł- 
ylńskl stwierdza: „My w Ifotooe sro- 1 nie kenaUiaejl, ani żadnego dopłjr-

skich
Następnie świadek Feliks W łodar­

ski zeznaje, że czasie nalotów do­
konywanych przez samoloty alianc­
kie na obóz, Schum acher biega! roz­
wścieczany katując każdego sapo t-

w śm ietnikach byli zawsze przedmio 
tern prześladowania ze strony Schti- 
machera, który bił ich w nieludzki 
sposób.

Oskarżony Bogusch — stwierdza 
dalej świadek był niegdyś obywa-

wzrosły czterokrotnie) Powołano Ko 
misje Oświatowe Rad Narodowych, 
których celem jest utrzym anie kon­
tak tu  z władzami samorządowymi.

Spraw ą rozwoju higieny Szkolnej 
zainteresowane jest obok. Min. Ośw. 
również Min. Zdrowia.
Konieczność współpracy

W sprawie tej Zjazd powziął rezo­
lucję, podkreślającą konieczność sta­
łego współdziałania 1 koordynacji 
prac w zakresie higieny szkolnej 
między Min. Oświaty i Min. Zdrowia.
W tym celu należałoby pow ołać Mię 
dzym inisterialną Komisję do spraw  
higieny szkolnej. Komisja ta  istnia­
ła w ciągu wielu la t przed wojrią i
zadanie swe Spełniała znakomicie. Z . i poucji
chwilą skasowania Min. Z drow ia. przystąpiły do usuwania pikiet s tra j-  
współpraca ta przestała istnieć fak- ; kujących sprzed kopalni. W Ansin
tycznie, choć nigdy nie została roz- górnicy stawili opór. 10 stra jku ją-

Sytuacja t u  Paryżu
(Dokończenie &« gtr. 1-ejJ

W Paryżu dziś przed południem 
ruch na paru  liniach m etro był tyl­
ko częściowy. Konsumcja gazu 1 elek  
tryczności w  stolicy bardzo poważ­
nie ograniczona. Wiele ulic jest na- 
wpół ciemnych. Wystawy i reklam y 
wygaszone niemal całkowicie.

Ostatniej nocy zanotowano na pro­
wincji znowu szereg sabotaży. W o- 
kolicy Lyonu wykoleił się ekspres* 
Paryż — Lyon na skutek usunięcia 
kilku podkładów kolejowych. Nie za 
notowano żadnych ofiar.

W Paryżu i na prowincji dokona­
no około stu dalszych a re sz to w a ń  _
głównie na podstawie świeżo uchw a­
lonej ustawy o „ochronie wolności 
pracy" oraz pod zarzutem  nielegal­
nego posiadania broni.

Ubiegłej nocy w okolicy Lille po­
licja zatraym ała auto, w  którym  sno- 
leziono tr*y karabiny m osiynow ą 
wiele am unicji 1 granaty ręczne. A- 
resztowano e*terech pasażerów. Ja k  
się okazało wszyscy są członkami 
partU de G aullea1, RPF.

Andersowcy walczą 
ze strajkującymi

PARYŻ (PAP). W północnym *a-
głębiu węglowym wojsko i policja

cych jest rannych.
Według „Ce Soir" w operacjach 

wojskowych biorą udział żołnierza

wiązań prawnie. Wskrzeszenie tej 
Komisji nie powinno więc nasuwać
żadnych trudności.  „ __  ____,       m

N ajtrudniejszy, pionierski odcinek j Andersa w m undurach francuskich, 
.pracy !v-' •• v rno-lekam t-t ; stanowi Andersowcy uczestniczyli w analo-
niewątpliw ie szkoła powszechna, — 1 gicznej akcji w Briey (Lotaryngia).

  zwłaszcza na wsi. Obecnie 95 proc. | PARYŻ. — Centralne kom itety par
telem  polskim i odbywa) służbę w j tych szkól pozostaje tez  opieki łe~ i tyj komunistycznej i socjalistycznej
wojsku polskim pod komendą płk. karskiej. N aturalnie szybkie zlikwi- i we Włoszech wyraziły swą pełną so-
Bończy. Płk. Bończa przywieziony 
do obozu został przez Boguscha ta - 
denuncjowany i następnie rozstrze-

dowanie strasznych nieraz warun 
ków higienicznych istniejących na 
terenie wiejskiej szkoły jest niemoż­
liwe, głównie wskutek braku wy-

lidarność z pracownikam i i robotni­
kam i francuskimi, wałczącymi o po­
praw ę swych w arunków  egzystencji

K. M.
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Prasa j W ielka C zw órka  obraduje (Iii) 
zagraniczna

Sir. 3

W L ondynie odbyła się Iconfe- 
rencja prasowa, na k tó re j S ir Os­
w ald M osley, przedw ojenny p rzy­
wódca B ry ty jsk ieg o  Z w iązku  Fa­
szystow skiego , zapoznał dziennika­
rzy  z  program em  now ej partii, k tó ­
ra  zostanie oficjalnie utioorzona na 
początku  przyszłego roku. j lJW pyn> «, listopadzie.

Oto co pisze na tem a t tego pro- !
gram ii eocjatisti/csny .Ateynclda ; S5> OZTOCZĘLO się od pozorni* bn-
N ew s". \ łnorystyczneg* wezwania miau

Mosley ujsTn«fl program  sw e j1  ministrowi, uzgodnili,

Powoli i z przeszkodami
ale fjednak naprzód

335 to r i z b o ś a

nowej p a r ti t  Głównym punktem ]
tego programu Jest mienienie n- j

o czym mają rozmawiać" czyli tan" 
czej mówiąc od ustałem i* porządku
dziennego. Tematy uzgodniono szyb 
ko, natoms aas gdy usiłowań* ustalić 

Brytyjczykom będzie wolno rmx n a ' ich O le jn o * ,  mogło eię w jte w .* , 4 . 
cztery lał* głosować: „t*4r" lub

stroju 3 aałoltrstyeameyo 1 ustano­
wienie państwa monopartyjnego

„nie" — Jest to rodzaj „dsmokra- 
cji“. juką H itler dal Niemcom. 
Wszyscy obywatele brytyjscy po 
chodzenia żydowskiego zostaną z 
W. Brytanii usunięci (z w yjątkiem

oto zaczynają się spory defeat* .pro­
cedury^, k tó r . — ku ogólnej iry ta­
cji — tak wiele miejsca i czasu raj*

'  i mowały na wszystkich konferencjach. 
Rosjanie żądali rozpat-zenia na począt­
ku sprawy pokoju c Niemcami, Jako

(KORESPONDENCJA Wł-ASNA „ROBOTNIKA”)

N

M A & . C Ł / Ż V W $ M i

t y  s .
Podatek grun tow y w  zbota doi 

dobre w yniki. W  przew idzianym  'ter 
m inie do dnia 1 grudnia b. r. rzd- 
nicy dostarczyli do zorgrmlsouMr 

. . .  . . . .  „ nych przez spółdzielczość puukaftw
I ^  Z  T n  * sórą  SS5 tyn. ton, m brms

Londyńska będzie w każdym p ^ ą tk o i o y m  p esym istycznym  prze
cznym krokiem naprzód w porównaniu ^  Pozostały, n iestety,

I* Konferencję Mrwkiewzką. I pewno zaległości, k tó re  wypadnie

Żydów zamieszkujących wyspy | najważniejszej, odkładając traktat 
i pokojowy z Austrią na koniec obrad.

tysseqji i WMwzcSe, i«  uHtuiliwi te  * * -  
t*cz&ą koiitrolę Czterech Mocarstw. 
Delegacja sowiecka płzwalwsśeirial*
etą gorąco lansowanej przez Francję 
koncepcji Niemiec luźno sfederelizo- 
wanyeh t rozbitych na poszczególne 
państewka, Jako krótkowzrocznej i 
nietrwałej, e tw arza jąc j groźbą pow­
stania podziemia niemieckiego z po­
pularnym hasłem „zjednoczenia Nie­

cą kontrolą nad tyciem  politycznym 
gospodarczym. Teza francuska * P*’ 
wnyrai odchyleniami popieram* była

brytyjskie od kilku pokoleń. j A ^  u SA~l j w f a  p r a ^ ł y  ̂ t wl emoMhr t af l ^J  aktri.cz
Mosley projektuje wo.Jnę problemów austriackich na n* k« ^ l ą  nad tyciem  politycznym i

eyjną przeciw Związkowi Radzie-  ̂ chcąc przynajmniej tułaj
ckiemu i zamierza z Afryki uczy-1 do^ ć <Jo g-rybkiego porozumienia 
Bić niewolniczą ferm ę eksploatowa- j w  oble etronY r.oarł
na całkowicie przez Europę.

Szaleniec?
Tak. Ale przed S6 la ty  pewien 5acb Komisji Zastępców, dedegacji so­

wieckiej udało «ię notomlwst otrzymać 
proponowaną kolejność obrad w «pra 
wie niemieckiej

W rezultacie obie strony poszły n*> j P™"1 *meryką. 
ustępstwa, traktat austriacki został 

|  przekazany do uzgodnieni* w aary

vugo w i)ftwia**ch. D*łeg*c}a iwdziec- 
k« obstawała przy nfcn, Anglia 1 Ame 
ryka uważały. 4 . należy Je wykreśłie, 
gdyż może ono opóźnić termin zwoła­
ni* Konferencji Pokojowej. Mia. W- 
danW natomiast nieco »fcytowany, 
stwierdził. 4e nie widzi potrzeby dy­
skutowania punktu trzeciego, skoro — 
jak dotychczas — dwa pierwsze, t  »
1) Projekt traktatu i  2) Wysłuchani* 
opinii państw alianckich — n i.  zoata 
ły zreaKxowane,

Pozorni, wydawać by slą mogło, łe  
isto tn i, .pór Jeet nieco akademic­
ki 1 przedwczesny. N i. zapcminajmy

lany polityczny megaloman wygłs- 
szał równie szalone Idee 1 miliony 
ludzi zginęło, dlatego, te  nikt w po­
łą  nl* brał tych „idei" poważnie.

Brytyjczycy są narodem toleran­
cyjnym 1 spokojnym, lec* obec­
ność Mosley* 1 Jego działalność 
publiczna Jest takim afronteiu dla 
każdego uczciwego człowieka, że 
może sprowokować gwałtowny od 
ruch.

Rząd mnsi działać.
Mówi się, że wydanie zakazu

Sukces projektu radzieckiego
J A K  dotychczas, najistotniejszym za­

gadnieniem, do którego mtaiwtirowie 
natychmiast przystąpili, była .praw a 
rządu centralnego w Niemczech.

Pamiętamy jeszcze z konferencji 
moskiewskiej, t .  delegacja radziecka 
od początku i konskwentnle twierdzi­
ła, iż tylko utw orzeni. Jednolitego 

Istnienia organizacji faszystów- J  rządu centralnego w Niemczech nw- 
skich zepchnie ruch faszystowski te  dać gwarancję wypełnienia przez

Niemcy postanowień przyszłego trak­
tatu pokojowego, przeprowadzenia

PT p ierw szym  a r ty k u ł ,  te j serii K arol M dłoużyńtH  przzdsta- 
wQ n as tro je  prasy zachodnio europejsk ie j przed rozpoczęciom 
K onferencji L ondyńskiej. W drugim  a r tyku le  ntza* korespondent 
am eryka ń sk i sre ferow ał opinia publicystów  USA n»  Um tem at. 
DzU K aro l M ałcużyńaki omotolo konkre tne  w y n ik i pierwszego  
tygodnia  obrad W ie M sj Czwórki.

A l. Już zaraz następny punkt Potząd ^ ^  ^  d? orf.^  ^ ’m usow ych  
ku dziemnego: „Zasady t o o j n i m e  j ^  P rzy kry  to  zabieg, dim 
— postawi Konferencją w obliczu naj ■ k{miecJł{tv Zastosow ania go w ym a  
tmdni«]aKych m oż. do uigcdmatóa ' '  ga a e m e r .ta m s  poczucie sprawim- 
nalhardzWj . rozbieżnych «anowisk ^koożci. BovAem d a ro v w d *  z o le  
Należy trtą epodiLwać, i .  znów dy-| giyrJ pwia tV.ów rów nałoby  «ifl fok- 
•ku .Ja eią akorcentiuje dokoła ni*-. tycsnem u uprsywU ajow ant* opbe

...................................... —  - - u
która

w  porę ivy  pełniła  obowiązek ooy-

•» ”  J \ Tycznemu  w y r w i i-- s j u - t k t t

uzgodrrfonydr w Moskwie zagadniiń:; pła tn ików  na niehortyśó
1) Wysokość reparacji, 2) Ustalenie; przygnia ta jącej w iększości, k tt

pod ziemię.
W łaśnie tam

Cóż w  tym  złego?
w podziemnych ka­

nałach — Jest miejsce faszystów, rzetelnej, •  n i .  papierowej demokra-
W

Środowisko ZNMS w Warszawie
wybrało nowe władze

W dniu 7 grudnia br. odbyło się | zastępcy tow. Orossfeld i tow. Wa- 
w  gmachu BGK Walne Zgrom adzę-! galski.
nie Środowiska Związku Niezależnej Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 
Młodzieży Socjalistycznej w W ar- j ttow: Węcławowlcza, Kowalskiego, 
sza wie. | W rońskiego 1 zastępców — ttow.

! Pankiewicza i Janiuka. 
i) Zebranie zakończone uchwaleniem 

rezolucji, lctóra podkreśla koniecz­
ność oparcia ideologii ZNMS-u ńa 
naukowej podstawie marksizmu, ko­
nieczność szkolenia kad r 1 szerokiej

Zgromadzeniu, w  którym  oprócz; 
ustępującego Zarządu wzięli udział 
delegaci Kół Uczelnianych, przewod­
niczył tow. Jan  Strzelecki, w  J>re- : 
zydium zasiedli tow. tow. M unk An­
drzej, Hałoń Edward, Próchnik-M un- 
kowa Joanna oraz tow. Guzłk Kazi- ; 
m ierz przedstawiciel CK1V PPS.

Po zagajeniu i pow itaniu zgroma­
dzonych — zebranie zainaugurow ał 
referatem  politycznym tow. Hałoń, 
sekretarz generalny KW ZNMS.

Następnie tow. Munk, wygłosił re­
fera t organizacyjny.

Część oficjalna zakończona została 
uroczystym wręczeniem stałych legi­
tym acji członkowskich absolwentom 
K ursu Szkoleniowego ZNMS.

W drugiej części Zebrani* złożono 
•praw ozdania z działalności władz 
środowiska warszawskiego.

W trakcie dyskusji, k tóra toczyła 
Się nad sprawozdaniam i ustępujące- 
zo Zarządu, tow. Guzik, delegat CKW 
PPS zwrócił uwagę na konieczność 
praw idłow ej oceny rzeczywistości 
oraz skonfrontowania z n ią  1 spre­
cyzowania Ideologii i zadań ZNMS.

W w yniku tajnego głosowania po­
wołany został Zarząd w  następują­
cym składzie: Przewodniczący — tow  
M unk Andrzej — łdotychczasowy prze 
wodniczący Środowiska W arszaw­
skiego ZNMS), I-y  Sekretarz — tow. 
Stanke Ludwik, Członkowie Zarzą­
du — ttow. Młożniak, Zdrójkowska, 
Łukasz, Górski, Baszkiewicz, M ete- 
ra. Siewierska oraz Zastępcy: ttow. 
Skrobecki, Mazurek, Skowroński, 
Krawczak.

W skład Sądu Kol. weszli: ttow. 
Ożarowski, Wehr, W innicki oraz jako

akcji samokształceniowej.
ZNMS — stw ierdza dalej rezolu­

cja — winien brać udział we wszy­
stkich wainiejszydh akcjach, prow a­
dzonych przez Polską Partię  Socja­
listyczną.

Ze szczególnym naciskiem mówi 
rezolucja o doniosłości Intensywnej 
pracy na terenie klasy robotniczej, 
podkreślając zarazem — w  naw iąza­
niu do przedwojennych tradycji 
ZNMS, — wagę wspólnego frontu  tej 
organizacji z innymi organizacjam i 
postępowej młodzieży akadem ickiej, 
stw ierdzając że: „ZNMS dąży do za­
cieśnienia współpracy szczególnie z 
bliskim i ideowo AZWM „Zycie", AZ 
WM „Wici" oraz ZMD,

Przechodząc do zagadnień specyfi­
cznie akademickich, rezolucja stw ier 
dza że „...ZNMS popiera reform y 
wyższego szkolnictwa, dążące do u- 
nowocze śnieni a metod nauczania o- 
raz zapewniające skład studentów, 
odpowiadających roli klasy robotni­
czej i chłopskiej w  dzisiejszym spo­

łeczeństwie.
W alne Zgromadzenie, uznając przo 

dującą rolę pro letariatu  w  dążeniu 
do popraw ienia bytu  całego społe­
czeństwa pracującego — widzi rea­
lizację tych dążeń, na obecnym eta­
pie, w  jednolitym  froncie partii po­
litycznych" i wzywa do przeciw sta­
w ienia się wszelkim defetystycznym 
i antyjednolitofrontowym  tenden­
cjom, skądkolw iek by one wychodzi­
ły.

W Londynie już w trzecim dnta o-
brad USA, Anglia i ZSRR zgodziły *ię 
na konieczność stworzenia rządu eon* 
traki ego i to }**t dotychczas najpo-
wążniejszyzn sukcesom  konferencji.
Francja pozostała *ama i oczywiste 
Jeet, te  pójdzie na ustępstwa. Min. 
Bidauk oświadczył szczerze I niedwu­
znacznie, że jeśli trzy pozostałe ®o- 
marstwe zaakceptują ekonomiczne włą 
cienie Zagłębia Saary do Francji, to 
„delegacja francuska gotowa Jest pod 
dać rewtsjl wwoje *tenowMk« c* do 
utworzenia rządu eantr*hs**o".

-

Spór akademicki
czy ominięcie szantażu? ■

GDY , wgoftaloao konieczność stwo­
rzenia rządu centralnego, spór au­

tomatycznie przsnlóeł się na inaę pł®-- 
«me*yraąi Na jednym * ostatoich poeie 
dzeó ministrowie w przeciąga trzech 
godzin dyskutowali słynny Już wśród 
zgromadzonych tutaj dziennikarzy pa­
ragraf 4 procedury Traktatu pokojowe 
go, który brsmi następująco:

i  4.,, Gdy projekt traktatu zosta­
nie ustalony w ogólnych zarysach 
1 gdy zostanie wysłuchana opteifa 
państw sprzymierzonych (ora* gdy 
zostanie stworzony rząd centralny w 
Niemczech, uznany Jako upełnomoc 
ntony do akceptowania traktatu}, 
Rada 4 Ministrów zwoła konferencję 
pokojową.
Dyskusja dotyczyła zdania zawar-

przeded # Jednym: u  Jego kulisami 
tkwi szantażowy projekt utworzenia 
Niemiec Zachodnich i ostatecznego roz 
bici* Niemiec 1 całej wspólnej polity­
ki okupacyjnej, i  cs  M tym Idzi* usu 
nięcia fundamentu kontrott nad życiem 
Niemiec. Delegacja sowiecka ocenia w 
pełni groźne konsekwencje takiego po 
sunięcia dla bezpieczeństwa Europy. 
Niewątpliwie stanowczość, z jaką Mo- 
łotow obstaje przy szybkim powołaniu 
do ży d a  rządu centralnego w Berli­
nie, spowodowana J*»t przede wszyet- 
kSm chęcią wyeliminowani* tej 
tliw ośrt.

Gdy będzie mowa 
o reparacjach

W

poadosra pnsmyełoweęo Niemiec, 3), 
Sposób ściągania odszkodowań fz pro 
dukcjl bieżącej czy z demontażu pr*t> 
m y ła ).

Gzy rozbrojono Niemcy?
A  PINIA polska ze szczególnym zain- 
wfteresowajniem oczekiwać będzie dy 
ckusji nad punktem 5, wufawionym na 
wniosek Jdbłotowa: „Jak postępuje
rozbrojenie Niemiec? Czy wykonano 
uchwały pocsóamsfcl*?*' Opinia polek* 
bowiem, doceniając wegę wszystkich 
innych zagadnień, wnei przede węzy- 
etklzs pamiętać •  momenci* zagroże­
ni*. Warunkiem pierwarym 1 koniec* 
nym dla rllkwtdowania momentu za­
grożeni* jest pełne rozbrojenie Nie­
miec.

Wiemy dobrze, 4* pod tym wzglę­
dem w strefach zachodnich ni* dzie­
je się najlepiej. Pamiętamy też. Jak 
rewelacyjne dane przyniosła analo­
giom* dyskusja w Moakwte, pamięta­
my, że Jej rezultatem była Instrukcja 
Wielkiej Czwórki dl* Sojuszniczej 
Rady Kontroli, nakazując* wzmożoną 
czujność, zbadanie ujawnionych za­
niedbań 1 przyśpieszenia spraw y de- 
imlłitaryzacji, W Londynie dowiemy 
dą, czy i  w Jeśthn atojmta zaleceni* 
to zostało wykonane.

W  ftajbllżesym tygodnie gi l e l t  iowie 
wysłuchają raport* ■ obrad ewych *a 
etępców nad traktatem m ctriaddm  1 
podejmą nad aim dyskusją Niestety 
traktat austriacki nl* d* się odaepa-DROBNJfUSZYCH *paaw*ch, do

tyczących procedury trak ta tu ' rować od ejwawy niemieckiej przed*
pokojowego, porozumienie osiąg* *ią 
szybko. Amerykan! * Już sami bez wią 
kezogo przekonani* próbował! wrócić 
do zwej propozycji saproezenla aa 
Konferencją Pokojową wezystkich ’ 
państw, które formalni* wypowiedzią 
ły Niemcom wojną. Ostateczni!* kry­
stalizuje *lą formuła, że w konferencji 
wezmą udział tylko ,/państwa eąsladu 
Jęce z Niemcami ora* te, które prowa 
d-zlły akcję zbrojną". Do liczby 21 
takich państw dołączono Pakistan, 
sprawa zaproszenia Albanii będzie 
przedmiotem osobnej, tajnej (?) sesji 
W ielkiej Czwórki 

W ydaje się, ż* co do punktu 2 po­
rządku da!oonego L J. „Przygotowania

wszystkim z* względu m  sprawę tzw. 
„majątków niemieckich w AuetrC", 
zęblatącej «ię * kośei a pioblem 
odszkodowań.

Pepesswcy uczestnicy walk z hitleryzmem
nadsyłajcie dane a waszej działalności

W sekretariacie generalnym  CKW 
PPS od reku  Już zbierane są dane, 
dotyczące udziału członków PPS w 
walce z Niemcami w okresie osta t­
niej wojny — zarówno w konspiracji, 
partyzantce, powstaniu warszawskim 
w kraju  I za granicą, jak  1 w I 1 II 
Armii W. P. oraz w polskich form a­
cjach wojskowych na zachodzie.

Ponieważ prace te dobiegają koń­
ca, wszyscy towarzysze, którzy nie 
nadesłali dotychczas arkuszy ankie­
towych, dotyczących ich udziału w 
walce z Niemcami hitlerowskim i p ro ­
szeni są o nadesłanie ich w n a jk ró t­
szym term inie bezpośrednio do sekre 
ta ria tu  generalnego CKW PPS, w y­
dział samorządowe -adm inistracyjny, 
refera t wojskowy, Warszawa, ul. Da­
szyńskiego 18.

O nadsyłanie m ateriałów  proszeni 
są zarówno członkowie PPS sprzed 
wojny i okresu okupacji, Jak i tow a­
rzysze, którzy wstąpili do partii w

okresie powojennym.
Towarzysze, którzy nie posiadają 

arkuszy ankietowych, mogą po prostu 
opisać swój udział w walce z oku­
pantem  hitlerowskim , podając nazwę 
organizacji, względnie zgrupowania, 
do którego należeli, datę wstąpienia, 
udział w akcjach swojej formacji, 
nazwiska dowódcy 1 kolegów. Pożą­
dane Jest ta k ie  opisanie znanych a k ­
cji s podaniem ich daty I miejsca, 
ew entualnie a wyszczególnieniem »- 
siągnięć i strat, nazwisk uczestników 
i dowódców tych akcji, jeżeli są zna­
ne. Dotyczy to zarówno akcji bojo­
wych, jak  i akcji o charakterze cy­
wilnym, zdaw ania kontygentów pro­
duktów  rolnych ltd.

Dowódcy winni nadesłać historią 
swojego oddziału oraz posiadane do­
kum enty i m ateriały  konspiracyjne: 
ulotki, fotografie, rozkazy, ewidencje 
oddziałów łtp. M ateriały po wyko­
rzystaniu będą na żądanie zwrócone.

Tow. Ćwik i R ecssk 
p rz sd  m ikrofonom  
Polskiego Radia

W ram ach eykłu wypowiedzi 
działaczy PPS przed mikrofonem 
Polskiego Radia, omawiających 
problem atykę XXVTI Kongresu 
PPS, w dniu 9 bm. zabiera głos 
sekretarz CKW PPS tow. Wło­
dzimier* Reczek, zaś w dniu 10 
bm. sekretarz CKW PPS tow. 
Ćwik.

Wypowiedzi podane będę przed 
dziennikiem wieczornym o godv 
20.00.

Doroczna za b ra n ia  
P. I. P.

W gmachu IńfyższeJ Szkoły Dzien­
nikarskie] obradowało w da. 7 bm. 
doroczne walne zebrani* członków 
Polskiego Instytutu Prasoznawczego, 

Zebranie zagaił prezes PIP, dziekan 
wydziału dziennikarskiego ANP — 
prof. red. 'Wincenty Trzebiński, który 
omówił stan nauki o prasie w Buio- 
pi* i Ameryce.

Sprawozdanie z prac Zarządu złożył 
prof. A. Deruga. Sprawozdanie z prac 
Rady Naukowej PIP złożył red. dr. 
Mieczysław Kafel. O planach pracj 
Polskiego Instytutu Prasoznawczego 
na rok 1946 mówił red. Krzepko weki 

Po sprawozdaniach odbyła się oży­
wiona dyskusja, w której poruszono 
sprawę szkolenia dziennikarskiego, 
stworzenia biblioteki prasoznawczej 1 
ln. W alne zebranie dokonało wyboru 
nowych władz.

w atelsld  wobec Państw a.
335 ty.%. ton  — to f a ta  cy fra , po­

w o i na ilość. Ma ona sw o ją  go&jXh' 
darceą w j/m owę. Z boie uzyskana  s  
tego tródla  pćjdsie w łkow ici*  na  
zaopatrzenie kar tkow e ludsi praog 
w  m iastach. A  fo rd sw a t na  po­
trzeb y  aprow izacji reglameriUeaar 
naj cu titw a iny miesiącenic r \n te j  
więcej 70 tyn. ton  ziarna, urgnSłd 
podatku  gruntow ego gwaramtują  
nam  spoko jne u trzym an ie  c.ągloi 
ci tego aaopatrzettśs na  
ciąg Urnowych t włoasmeydń 
sięcp.

W arte  fffdtusfc na  tę  sprawą mpnj 
rzeó rów n ie i s  innego, odm iennego  
punktu  w idzenia. Te 333 tye. ton  
zostało dostarczone dobromoMf, 
na sk u te k  roa&sianych nokasóut 
płatniczych. N o tmwitłe całego Pań 
stw a  ani w  jed n ym  w ypadku  *ó* 
zastosow ano jak ichko lw iek  sańkcpj 
karnych . W y  starczyła  perswazja, 
działalność poborców spoletmwyoA, 
pow ołanych spośród csywnłejseyek 
działaczy chłopskich, wepćłpraoa  
stronn ictw  politycznych a oywroóeio 
adm in istracy jnym , pow ołanym  da  
ściągania podatku. Równia potsydi 
nie pnm dstow ia tlę  ubiór podatku  
gruntow ego w  gotówce, sp ła ta  *&■ 
roełyoh zaległości,

O asym  tc  fhciadasp, a no  ó ly m ,  We 
podobnie, ja k  to rif dzieje w  wśted 
d e . w erasta  róumłee ł sto weś pol­
s k ie j  konieczna oecha dobrego ebp  
w aU la  — moraSmrść podatk o w a. 
M oralność tę, bardzo, ale te  ttordm  
nadrcyręłyto  wojna, ceasy ekupO ’ 
cji. Do tego stopnia, te  n iektórzy  
zatracili poczucie ró in icy  tniędep  
okupantem , śm ierte lnym  w rogiem  
w szystk iego  co polskie, a sełasnysn 
Patństtcem, k tó re  przeciek zebrane  
fundusze  obraca jedyn ie  i w yłącz­
nie na nasze potrzeby. T acy robM, 
co m ogli, aby jakoś w ykręcić się 
od płacenia ępĄatków.

T ym czasem , iffe tna  na  to ś id n e j  
rady, m u sim y płacić. TVs ty sc y , tac 
Ir in ie  od naszych zarobków  czy  
dochodów, ze tesł ł s  m iasta. Lxcfn 
szcza, te  p rze d e t ta te j czy  inne j 
fo rm ie  ciągle ią d a m y  od P aństw a  
pom ocy, odbudoroy aniezceeA w ojen  
nych, kredytów .

Sukces podatku  gruntow ego trze  
ba koniecznie m ocno podkreślić. 
Trzeba w yraźn ie powicdzicó, śe wio 
U  rzeczy  tto w si polskie j zm ienia  
się no. lepsze. £ s  znOcti nieufność, 
jeszcze niedawno tu  i ówdzie w i­
doczna, do w ładz, s  m iejsce je j  ta j  
m uje zrozum ienie wspólnego dobra, 
współdziałanie. Dobra to  wróżba  
na przyszłość, która  będzie jeszcze  
przecie od nas w ym agała  w icht w y  
silków , zan im  w reszcie stan iem y  
moono na n o g a ch

ALFA

Zebranie przyjaciół 
Stefanii Sempołowskle]

Komitet Pam ięci S tefanii Ssmpeło 
w sklej zaprasza wszystkich, którym  
droga jest Je j pamięć, uczniów, w y­
chowanków, byłych więźnión polity­
cznych, których m iała w rwej opie­
ce, przyjaciół — na Zebranie w  sali 
konferencyjnej M inisterstw a Oświa­
ty  (Aleja I Armii 25) w  dniu 10 grud 
n ia  o godz. 18,50.

L i s ś ą j s  w .  J Ł o g f d f f

Z kultury w masy robofnicze
Pozyskanie m as robotniczych  

dla życia ku ltura lnego  w  Łodzi sta- 
now iło zaw sze tro skę  m yśli postę­
pow ej. N ie  przychodziło to  łatioo  
przed w ojną. Trzeba  było nie ty l­
ko  w ydzierać robotników  ciem no­
cie i pizesądom , trzeba było w a l­
czyć z zakazam i reakcji. W alka, gdy  
strona  przeciw na m iała do dyspozy  
cji szpicla i żandarm a, była nie- 
r&wna. A  jednak Łódź m oże po­
szczycić się w czesnym  rozkw item  
m yśli radyka lne j w  kolach robot­
niczych. Prześladow ana rosła jed­
n a k  litera tura  lewicowa. Program  
ideologiczny radyka lizm u  skupił 
w iele postępow ej in teligencji która  
poszła na w spółpracę e m asam i 
robotniczym i.

— Dziś — to  już chlubna trady­
cja. P ra k tyka  ruszyła szybciej na- 
przód, n iż program y i m ożliw oś­
ci. Dla pełnego „ukulturalnienia“ 

robi się bardzo wiele. Od

św ietlic p rzy fabrykach  do życia  
kultura lnego  na dzielnicach pa rty j­
nych. Od poszczególnych placówek  
do powiązanego w  całość działa­
nia. W te j o fensyw ie  zdobyw ania  
robotn ika  dla ku ltu ry  biorą udział 
ł ośw ia ta  pozaszkolna, ł  książka , 
więc czyte ln ic tw o, ł m uzyka , ł Zi- 
teratura , i plastyka , i teatr. Oczy­
wiście, i p o l s k ie  Radio" dołożyło  
do te j akc ji sw ój znaczny w ysiłek.

Trzon  pracy dźw igają  Partie, Za­
rząd M iejski i in s ty tu c je  państw o­
we.

Z w róćm y uw agę na czytelnictw o.
Ł ódź posiada B iblio tekę Publicz­

ną, centralną, prow adzoną przez 
doświadczonego w ieloletniego biblio 
tekarza  tow . dyr. J. A ugustyn iaka  
— oraz k ilka  fil ij  dla dzieci ł doro­
słych. Robotniczy charakter m iasta  
nadal te ż piętno naszej bibliotece: 
skup ia  ona gros dzieł socjologicznych  
stanow i źródło dokształcania się ro

botników . M imo dużych stra t, zada  
nych  prgez barbarzyńskiego na­
jeźdźcę, B iblio teka szybko  dźw ignę  
ła  się ż  ruin, a w łaściw ie popielis- 
ka , i pracuje dla dobra robotni­
czego m iasta . Księgozbiór liczy 45 
ty s ięcy  tom ów  skata logow anych i 
dostępnych czyte ln ikom . R uch m ie  
sięczny w  te j Bibliotece w ynosi 5 
tysięcy  osób, zaś obrót ksią żek  w  
m iesiącu Uczy 6 tysięcy  tomów. 
W szystk ie  biblioteki są u trzym yw a  
ne przez Zarząd M iejski i służą  
książkam i bezpłatnie. Zasada demo 
kra tyzaoji w iedzy na  odcinku czy- 
te ln ictvja  realizow ana je s t  to całej 
pełni.

N ajb liższe lata zw ielokrotnią  w y  
siłki. P lanowane je st rozszerzenie  
sieci dzielnicowej, głów nie w  środo  
uciskach robotniczych, przeszkole­
nie now ych kadr fachow ych a na­
stępnie dokończenie budow y gm a­
chu dla B iblioteki Publicznej. N o­
w y  gm ach posiada 5 p .ęter m aga­
zyn ó w  i  tak ie  rozplanowanie izb, 
źe całość pozwoli na zgrupow anie  
w iększej ilości książek, założenie 
czyte ln i na  150 m iejsc {uruchomie­
nie szko ły  przyszłego personelu, 
badania nad czyteln ictw em , •  ta k ­

że da się urządzać tu  w ysta w y  ksią 
żek  i odczyty e zakresu  bibliotekar
stw a.

W  zakresie  krzew ienia ku ltu ry  
m uzycznej dużym  krokiem  naprzód  
je s t um iastow ienie F ilharm onii 
Łódzkiej, co pozwoli na  urządzanie  
koncertów  bez w zględu na ich opła  
calność. W  te j chw ili dobiegają  
końca prace restauracyjne w  gm a­
chu zniszczonej F ilharm onii, i z  po 
czą tk iem  nowego roku  budynek sta  
nie do u ży tku  m u zykó w  ł m elom a­
nów.

Duże zasługi m a W ydział K ultu­
ry  i S z tu k i Zarządu M iejskiego 'w  
Łodzi, popularyzujący literaturę, 
m u zykę  i p lastykę. W  m ie jsk ie j 
Galerii S z tu k  P lastycznych zainau­
gurow any zosta ł przez m iasto  cyk l 
wieczorów autorskich, na  których  
literaci spo tyka ją  się ze sw oim i czy 
te ln ikam i. N a  p ierw szym  wieczorze 
charakter i zadania dzisiejszej li­
te ra tu ry  om aw iał R yszard  M atu­
szew ski. K alendarzyk dalszych im ­
prez podaje nazw iska  L. Suńeźaw- 
skiego, L . Paste m d ka , W ł. Słobod- 
niko, U. Pieehcda, A. Ostoi, Z. Pa­
tentow ej i tn.

Trzeba  zaznaczyć źe rów noległy  
w ysiłek  w  św ietlicach m a ją  podjąć 
OKZZ  t Zw iązek L itera tów , k tóre  
porozum iały się co do autorskich  
wieczorów w  św ietlicach fabrycz­
nych. N a leży  życzyć, aby porozu­
m ienie to  zostało w prowadzone w  
życie.

Dużo zrobiono dla um uzyka ln ie­
nia szerokich w arstw  społeczeń­
stw a. Przed w ojną m iasto  m ało za j  
m owało się ty m i spraw am i. Szko ły  
były  w  rękach  pryw atnych , w yso­
kie czesne uniedostępnialo k szta ł­
cenie się dzieciom robotniczym . W  
tow arzystw ach  śpiew aczych i w  
chórach kościelnych kulty-.cowano  
pieśń.

Obecnie W ydział K u ltu ry  i Sztu ­
k i Zarządu M iejskiego, prow adzony  
przez L. P iotrow skiego, a na od­
cinku  m uzycznym  przez J. PauAow 
skiego, w yszed ł z m u zyką  do szkół 
i św ietlic, rozuoijając szeroką ini- 
cja tyw ę. P lany na rok 19^8 prze­
w idują: audycje dla m łodzieży
szkolnej, koncerty  w  parkach, za­
łożenie ośrodków  m uzycznych dla 
m łodzieży robotniczej. Sam ych  ®u- 
dyeyj m a  być 198. M iasto daje na  
ten  osi t f i  m iln . zł. Jaś te  cy f ry

św iadczą o rozpiętości i  am bicji dk  
cji.

Szerzenie ku ltu ry  p lastycznej na  
razie zacieśnia się do urządzania  
w ysta w  w  M iejskie j Galerii S z tu k  
Plastycznych. R o k  nadchodzący 
przew iduje 10 takich  viystaw , na  
których  za m in im alną  opłatą  *0 zł. 
ludność m iasta  będzie m og ła  za­
poznać się ze stanem  obecnego m a  
la r stw a. R zucony też zosta ł śm ia ły  
pro jek t zorganizow ania ku rsu  ry ­
sunków  i m a larstw a  w  w iększych  
fabrykach.

Ze środow iskiem  robotniczym
współpracują  te ż  tea try . W p ra k ty  
ce to w ygląda w  ten  sposób, źe 
Z w iązki Zaioodowe zakupu ją  dla  
sw oich członków  cdła przedstaw ie­
nia po cenach m aksym a ln ie  obni­
żonych. Ja kko lw iek  i to  jeszcze za  
drogo dla kilkuosobow ej rodziny  
robotniczej, pragnącej znaleźć w  
tea trze  ku ltura lną  rozryw kę. Zor­
ganizow anie robotniczej w idow ni 
bez obciążenia robotniczego budże­
tu  i bez s tra ty  dla tea tru  — oto 
zadanie, które  stoi przed  m iastom  
i państwowi.

Grzegorz Ttm ofiejeut
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P i z y s z ł o ś ć  a l u m l n l i i m

j^ s jn A Ś t  iss&rsnrtó
którego szerokie zastosow anie  w  I w zw iązku  u
przem ySle rozpoczęło się niedavmoA ogrom nego  oto-
Jeszcze piętnaście la t tem u  produk- m m ium  po w ojnie. O k a ,^ o s ię  j e *
cja alum inum  była  bardzo n ie - \ n a k ,z e p e s y m tz t n b y łn w c M p n > *
enaczna w  poróumaniu z je j pozio- ] sadzony, że  m c u w ^ d A ™

. , ..Ł  * któ re  4 po

Troska o potrzeby człowieka
Co t© iesi p ia io w a iie  konsumcji

m am  w o jennym  lub naw et obec­
nym . W r. 19SS w ynosiła  ona za ­
ledwie U l  tys. ton. W prawdzie  
óyjczesna św iatow a zdolność pro­
dukcyjna  była  o w iele w iększa , alu- 
m teium  było jednak w ted y  jeszcze 
mstołerr, „drogim". Ponadto te  ga-

MAWIAJAC plan spożycia jest abstrakcją, zrodzoną w gło-; tala kierunek, w jakim ma pójść
V U | W « Ł  planistów. l W , n f Ł 5 ^

kilkoma zagadnieniami: co jest! Należy tu  stwierdzić z całą prowadzić do .ów nom er ej__________ — V 1 Należy tu  Stwierdzić * Caią r  , iL 'j..
przedmiotem planowania, v9 ja- stanowczością, że planowanie w , szcgo po a u o..
Mm stopniu planowanie stanowi dziedzinie spożycia jest tak sa- j mowanego. 
odbicie rzeczywistości i wresz- i mo realne, jak w każdej innej Janow a 

InVU *oAor»)« rvlan snoivcia I F*«iW/vraVi» 1 łatwo ..UChWVtH6i“ M
odbicie raeczyvpisxosci i wresz- j tno realne, jsk  w 
d e  jakie zadania plan spożycia ; całkowicie i łatwo „uchwytnej ‘ 
ma ao spełnienia. j dziedzinie.

Z A K R E S  I P R Z E D M IO T
Jak już wspomniane wyżej,

jm iu x  jpianowanie spożyda opiw-a sią w ddedzinie* “produkcji,

P LANOWANIE obejmuje na znajomości wysokości docho- cęn propagandę itp.
wszystkie dobra i usługi! dów poszczególnych członków F ■ - •

Planowanie może mieć rów­
nież na celu racjonalizację kon- 
sumcji tj. przeprowadzenie 
zmian w strukturze spożycia. W 
takim wypadku poprzez przesu-

regu okoliczności, k tó re  4 po toop  
nie spoundu ją  duże zapotrzebować 
nie na biały m etal.

W praw dzie bezpośrednio po #•" 
kończeniu w o jn y  śuAatows s a p *  
trzebowomie pokaźnie  się sk u r c z y  
ło. Już jednak  w  osta tn im  k w a r t*m ato łem  „arogim  , ro n a a w  »» —  --------•- -

tezie przem ysłu , w  k tó rych  znalazł le r. Mb. notow any był * * « * " »  
6n p ó źn ie j'o g ro m n e  zastosow anie  I w zrost popytu  na  a lum inium , *o» 
były  m ało rozw inięte. \*e zapotrzebow anie  St. Zjcdn, «*

a . . .  -----  — i r, obliczono na 800 tys. ta  . v
tta  ponad 800 iys. ton  roe*

politykę cen, propagandę itp. 
można Iderować popyt na takie 
dobra i usługi, których podaż w 
danych warunkach może być

Kolejarze - Spółdzielcy

    --- ,
(żywność, odzież, obuwie, uży- społeczeństwa. Praktyka wy sta­
wki, mieszkalnictwo, iromuni- j żuje, że mimo różnorodności u- ł ______ ____
kację, zdrowie, oświatę, kultu- J podobań o ilości i jakości sp c-; nap'a^ n-ej zapewniona i  które z 
rę itp.), które stanowią przed- ! życia decydują rozporządzane j ,;tu widzenia gospodarczego 
miot spożycia członków społe- środki finansowe. Wiemy np., ze j s„ łeczne£f0 Sn w danej chwili 
BWństwa. procent wydatków, przeznaczo- ■ najodpowiedn| ejsze dla" człon-

l i a n  spożycia ma charakter ; nych na pokrycie k6w społeczeństwa.
ekonomiczny, ponieważ polega nych potrzeb (żywność, odzież, -------
na ustalaniu równowagi rynko- obuwie) jest największy u grup 
woj na wzajemnym dostoaowa-' najniżej zarabiających. W rma- 
idu 'podaży i popytu. ! rę wzrostu dochodów zmniejsza

Plan spożycia od zwierciadła się procentowy udział wyaat- 
popyt ze*strony społeczeństwa ków na artykuły pierwszej po­
rt* dobra i usługi. Dla określe- trzeby, zwiększają się natomiast 
nia tego popytu ustala się — w wydatki na pokrycie potrzeb , 
zależności od wysokości docho-' dalszych rzędów (rozrywki, u- , 
du społecznego i inwestycji — żywki itp.).
wartość dóbr i usług, które m a ją , podobnie można przewidzieć, 
być przeznaczone na spożycie i jak  w zależności od dochodów j 
rozdzielone między członków będzie się kształtowało spożycie 
społeczeństwa. Ilość dóbr i u- j poszczególnych osob w każdej z 
sług, przypadających na posz- grup dóbr i usług. Powszechnie i 
eeególne osoby zależy od jwyso- . znany jest fakt, że jeśli choozi j 
kości ich dochodów. Znając do- ) 0 gr J pę środków żywności — o- j 
chody różnych grup ludności i 1 soby ‘nisko zarabiające, naj- j 
uwzględniając upodobania i miększy procent wydatków, > 
przyzwyczajenia spożywcy w przeznaczonych na żywność, po-! 
aależności od przynależności do [<święcają na zakup tanich towa-1 
klasy społecznej, można z góry r£w jak ziemniaki, chleb itp.j
ustalić zapotrzebowanie całej Przy wyższych dochodach s tru - .w  w anew w  XJ/gA£Z*oi~udzM prezes 
ludności na wszystkie rodzaje ktura wydatków ulega zmianie Kolejarzy. W Zjeid>is wziął pr

Plan spożycia odgrywa wie! wato rozwimęie. ---------- ------ ~v -
ką rolę W całości planowania go okresie m iędzy duAema w ojna  Ir. b. obliczono na 800 tyv. ton, f
spodarczego. W hierarchii pla- mł produkcja a lum in ium  podlega- \ A nglii « a  ponad SCO iys. ton  ro<* 
nów obejmujących pcszczegól- i ^  kontroli m iędzynarodow ego kar- nie, czyli na p o zio m y  m  >■, yrru*  
ne odcinki życia gospodarczego! telu, k tó ry  celowo ją  ham o ,va ł,aby \ nej

“ Jm ujo.»" -  <*<* «»«<>»«—

inne plany odcinkowe są i^m n \niaw pom yśle  lo tn iczym . P rzo d u ją , tu  był fa k t  obniżenia się c?*. *
w znacznym stopniu podporząd- j w N iem cy zw iększa jąc sw oją  m in ium  dc poziomu, na którym
kowane. \ produkcję do 30% ujytwórceośei {sta je  się  °» ^

Plan snożycia, który obejmu- i św iatow ej. I « * » '
je wszystkie dziedziny żyda co-j Okres  ; K°a Z ^  m iędzynarodow ego por*
dziennego, jest planem o człc^ «  jeqo pn>- zum ienia uniem ożliw iło  krajom •
wieku, planem odzwierciadlają- ^  ®1̂ .  - . f tysA  w yższych  kosztach produkcji po-
cym zarówno jego potrzeby j a k r ^  w r i9f8 ^  t  m iln. ton w  noume zorganizowania karte lu  m l*  
i możliwości ich zaspokojenia w! 19J, pr0(M XAa N iem iec w  tym - \ dz-tnarodo-jxgo. W yoyniku stos*„ .. .   l 1 J * l *"7^' • ■ Ab, A « ł   !..!••   M Wrni
Hfmvr*}) o k re ś lo n y c h  w a ru n K a c n  | m»nsłi* 190 tvo
i  ..........  ^ --------------- ; r 19ąs. Produiscja Niemiec w i wsrw/wKwtyw. ” » j iw wa.
d a n y c h  o k re ś lo n y c h  w a r u n k a c h ! A czasie rozrosła « ISO tys. do tSO 1 nek  cen a lum inium  ao m iedzi, Kto-

i fn* rna* Rt Z*edn. z  HO tys. ry  w yraża ł się przed w ojną, JOK
toń do 350, « Kanady z 10 tys. toni 1:t ,  zmienił *i« Óbecnie w s-aosdb

. __ a_ wręcz odvrrotnv.

“ ‘V t
czasu i miejsca.

Krystyna Piotrowska
do Ą50 tys. ton.

Podobnie w zm ogła  się konsunv  
cja, W N iem czech podniosła się 
ona o 150»l», w  St. Z jedn. o 830«!t, 
a  w  W . B rytan ii o 850*1%. B ył to 
okres n iebyw ałej dotąd prosperity  
dla przem ysłu  alum iniow ego, w y ­
w ołanej ogrom nym i zapotrzebow a­
n iam i na zbrojenia. U schyłku  jedr

w ręcz odvtrotny.
W e w szystk ich  więo unrpadkach, 

gdzie m iodś m oże być  gowtąpłww 
w ypiera  ją alum inium , Rorsecm y- 
Bo to  znacznie popyt. Ponadto, te *  
bec dużego obecnie głodu  
a lum in ium  znajduje w  je j za s tęp ­
stw ie szerokie zastosowanie. cm.

EleMrflikacIa wsi*)

obradował Kra jowy Zjazd Spółdzielni Spożywców  
r.iafdclK w ziął udział prezes „ Społem ‘ tow . ZerKOWski.

O Bc wztbd roikiesm spraw* «■
Soktryftkacji wsi byt* « nas -właściwie 
Mtnfcdbaaa, o tyle obecnie xigadnleni* 
te nabrały tótualnoici 4 slanowią po­
ważny dorobek n* odcinku piraebudo- 
wy wsi.

Książka Inż. J.W. Cramowskiego pt.

»ią wyraźnie odczuć, gdyl jakkolwte* 
dużo »jisano nu ten 4ornat, zawsze jed­
nak oyółniikowo ł bez Łoisłeęo a jfd a  
gospodarczego.

W książce imż. Czarnockiego xa» t 
dujem y dokładne i oparte n a  atatyatj^ 
oe 1 analizie danych — opracoan siązsa  mz, j.* v . r - -------- -------------  - , ,

.Elektryfikacja w®i“ jest niejako pod- takich tematów jak: orfam saeja 1
ręcznikiem wszystkich zagadnień, I sób fm«nsowama eiek.t«7ftt~# w *
•wiązanych z elektryfikacją w si P o - j rodzaje
trzeb* takiego podręcznika dawała nego w V *?***™ '™lamy opos tcchniJLi mam*

dóbr i usług.

PLANOWANIE ODBICIEM 
RZECZYWISTOŚCI

CZĘSTO spotykamy się 2  
wątpliwościami, czy można
> • i ___l . b  bwA-1'MI-

— ziemniaki czy chleb zajmują 
coraz dalsze miejsce, ustępując 
droższym artykułom jak mięso, 
tłuszcze, mleko, jaja itp. •

Podobnie można % góry ustalić 1

M ski handel zagailiśmy
BROTY handlow e Polski z zagrani- mi oraz

objąć ̂ planowaniem tak zróżni-1 ^.ajy ' ^ d a t ł d  poszczególnych trzecim kwartale 1846l roku
okow aną, indywidualną i  oso-j jednostek na artykuły przemy- .  ■
bista dziedzinę, jaką jest spoży- j 3jowc czy usługL 
tle; czy wobec różnorodności u- 
podobań, przyzwyczajeń, stylu ”  ‘ ̂  ‘
(yęda plan spożycia może być 
odbiciem rzeczywistości, a nie

„Gospodarka 
Planowa"
pająće a r ty k u ły : N ow y ły*t«m  fin*n  
j o w y -   Bronisław* BlaMs, Statysty­
ka w  prrem yfle nowocr«*nym  —  W. 
Skrrywan*, Położeni* gospcdarc** W. 
BcytrnM — dra. Edmunda Wtamiewi- 
exa, O snenoki wmehlar* eksportow y  
Tadeusz* GliVicm, O$«o*ędno4ci prxy- 
nu now e 1 dobrow olne —  Stanisław*
WyroWaz*.

W drtale inform  ac^ iwrnier zawia­
n i obsreme omówieni* wsaystkteh 
driedrin polskiego iy c i*  gospodarcze­
go, następnie przefłąd gospodarki **- 
gm niernej, wreazcle przegląd pm sy
krajowej obcej.

Ja k o  d o d a te k  załączono  Tr-bnce 
S ta tystyczne  In s ty tu tu  Q ospodarat 
N arodow ego.

ZADANIA

GŁÓWNE zadanie planu spo­
życia polega na osiągnięciu 

równowagi* rynkowej. Zadanie 
to zostaje spełnione przez obli­
czenie popytu tj. zapotrzebowa­
nia na dobra i usługi oraz zape­
wnienie podaży tych właśnie 

0**tni numer (*l) dwutygodnik* dóbr i  usług w d r o d z e  ustalenia 
.Gospodarka Planowa* lawlera uastę- wytycznych dla wysiłków pro- 
vntace artykuły: Nowy sy*tean fin*n Aukcyjnych różnych gałęzi ży­

cia gospodarczego.
Obok zadania głównego plan 

spożycia ma na celu realizację 
innych jeszcze zamierzeń gos­
podarczych i  społecznych. W  

pierwszym rzędzie należy tu 
wspomnieć o dążeniu do spra­
wiedliwego rozdziału wszyst­
kich dóbr i  usług, przeznaczo­
nych do konsumcjl, między po­
szczególne klasy społeczne. W  
tym zakresie plan spożycia, o- 
kreślając ilość i  rodzaj dóbr i u- 
sług, przypadających na człon­
ków każdej klasy społecznej us- 

   -

OBRw i z --------------- ---
cą w III kwartale br. osiągnęły re 

kordową wysokość. W yrażają się o®e 
kwotą 159 miln. dolarów bez dostaw. 
UNRRA, demobilu i reparacyj.

Jak duży •łanowi to wzrost w po 
równaniu z naszymi obrotami w r. uo. 
dowodzą następujące dane: Jeśli okre 
ślimy wartość naszej wymiany z za­
granicą w I kwartale 1946 r. liczbą 
100 to obroty handlowe w III kwar­
tale r. uh. wykazują wzrost o 1>« 
proc., zaś w III kwartale 194? r. o 
pełne 340 proc. Wzrost ten jednak 
nie jednakowo rozkłada się na Im­
port i eksport.

Przewaga Importu
CHARAKTERYSTYCZNYM dla na- 
A-4 azego handlu zagranicznego Jest 
fakt pravrie ciągle utrzymującego się 
wyższego poziomu przywozu nad wy 
wozem~i znacznie szybszy jego wzrost. 
Widać to z następującej tablicy, przed 
stawiającej procentowy wzrost impor­
tu 1 eksportu!

Import

Fabryka Wyrobów Gumowych „MAGNA“, K raków, Romanowie** 
19-a pod zarządem państwowym  ogłasza niniejszym

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
a* wykonanie opakow ania na 1 półrocze 1943 r, to Jest:

492.000 sz t kopertek „M agna",
441.000 „ .  „Delta".
393.090 .  » -Ult”  • „
123.000 karton& ów  „U ltra ,

1 non kartonów  na rękawice operacyjne.

u  « ™ M . W i r .  «odA I . ,  i « -
a .trtfKAr OLerenfa niezależnie od wysokości oferty,

rekcja Fabryki. D yrektor: Mgr. A. Lerch

^  ___ uspraw nieniem  dostaw
Francji, Finlandii, * Szwajcarii i Au- 
strlL

Handlujemy z całym
światem t

STAŁA tendencja rozwojowa na 
szego handlu zagranicznego prze­

jaw ia się nie tylko w Jego ciągłym 
wzroście wartościowym ,lecz ta k ie  
w  coraz ezerszym zasięgu geografi­
cznym naszych stosunków wym ien­
nych. Gdy bowiem w  r. 1945 Polska 
utrzym yw ała kontak t handlowy za­
ledwie tylko z « państwami, w  koń­
cu r. ub. nawiązaliśm y stosunki z 23 
krajam i, zaś w  1947 r. zasięg naszej 
wym iany towarowej objął Ju l 33 
państwa.

W pierwszym roku po w ojnie głów

r. 1946 I kwartał
n »
w  .
r v  .

r. 1947 I kwarta!
a  
m

100
142 
*11 
106
143 
Ml 
408

Eksport
100

Gros z tej grupy tow arów  przypada
na surowce włókiennicze, rudy i  me­
tale.

W eksporcie zaś zaobserwować mo 
iem y dwa pomyślne zjawiska, roz­
szerzenie się naszego w achlarza to­
warowego oraz zwiększenie się w  wy 
wozie udziału szeregu artykułów  po­
za węglem. W r. b na naszej liście 
eksportowej figuruje szereg nowych 
artykułów  Jak ryby, niektóre maszy­
ny, meble, itd. co niewątpliwi* do­
wodzi wzmocnienia się naszego han­
dlu zagranicznego. Udział węgla w  
naszym eksporcie znacznie zmalał, 
chociaż w artość jego wywozu w  cią­
gu tylko trzech kw artałów  br. p ra­
w ie Że osiąga w artość jego eksportu 
w  ciągu całego r. 1940. Wywóz gru­
py artykułów  inwestycyjnych wzrósł 
praw ie w  dwójnasób, chociaż nadal

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja Powszechnych Domów Towarowych w Warszawie ogłasza

srzetarg nieograniczony na kupno:
1) maszyn do pisania z długim wałkiem,
2) arytm om etrów ,
3) maszyn do liczenia,

0 B H S
I°ws r a 1£ S * - *  or*'11 -  TCte“'
■ * •“j
■molejszenla Oofcl » « ,* /»  “ “  m M ira in ie iu . p r„ t« rg «  >«i

92
137 
187 
162 
235 
277

Chwilowe obniżeni# się naszych 
obrotów « zagranicą na przełomie 
roku 1946 i 1947, spowodowane było 
trudnościam i transportow ym i w  o- 
kresi* ostatniej zimy. Zestawienie 
wyraźnie jednak wskazuj#, *» im- 

| port w zrasta o wiele szybciej od eks- 
' portu. Zjawisko to ocenić należy Ja- 
1 ko korzystne 1 pożądane. Dla odbu­

dowy bowiem zniszczeń wojennych l 
dalszej rozbudowy naszej produkcji 
rolniczej 1 przemysłowej niezbędny 
est dopływ z zagranicy surowców 

1 maszyn w ilości większej od przed­
wojennej.

Istnienie salda ujemnego w  naszej 
wym ianie towarowej z zagranicą u- 
możliwione zostało przez realizację 
udzielonych nam  awansów i kredy- 
tów  zagranicznych.

W te j spraw ie szczególnie n a  pod­
kreślenie zasługuje w  chwili bieżą­
cej realizacja znacznych awansów 1 
kredytów  udzielonych nam  przez 
ZSRR i państw a Skandynawskie.

W zrost im portu w  III kw arta le  rb. 
spowodowany został pokaźnym zwię- 
kszeniem się wymiany w  pierwszym 
rzędzie ze Związkiem Radzieckiem 
(szczególnie zboże, bawełna, 1 rudy), 
Szwecją (ruda żelazna, celuloza, ko­
nie). ożywieniem *ię obrotów r. Cze­
chosłowacją, państw am i balkański-

W pierwszym toku po w ojnie n u  w praWie w  nwOjnnsoD, cnociaz naaai 
nym naszym kontrahentem  handle- „tanowi stosunkowo niski Jeszcze pro 
wym był Związek Radziecki. W m la- cenfc
rę  jednak zwiększania się naszych; Na m argjneS{e naszych obrotów 
obrotów i rozszerzania się ich za- jo d ło w y c h  z zagranicą należy nad- 
sięgu geograficznego udział Rosji zna mienl4 0 imporcie Innego rodzaju niż 
cznie alę zmniejszył chociaż w arto -ć ( dotą(j  omawiany, a mianowicie o 
wzajem nych obrotów pokaźnie się dostawach UNRRA demobilu i repa- 
zwiększyła. Rosja Jest więc nadal; rac jacj,_ p j najbliższej przyszłości na 
nie tylko głównym, lecz w  wielu w y , ^  liczyć z całkowitym ustaniem
padkach Jedynym dostawcą i  n ie-j dostaw u h r RA. Natom iast wzrostu 
wątpliw ie zostanie nim  w  przyszło- j przrw ozu należy się spodziewać z re- 
śd . . . !  paracji 1 kredytów . Zasługuje to  naWCharakterystycznym  Jest wysoki 
udział w  naszym  handlu  zagranicz­
nym państw  Skandynawskich. Udział 
państw  bałkańskich 1 Czechosłowacji 
w naszym handlu, mimo że wykazu- 
j# ciągłą tendencję wzrostu, stanowi 
jeszcze dość nikły procent. W latach

poiabj* A iivn. ~ "  ——
podkreślenie tym  bardziej, że będzie 
to  im port dóbr przeważnie o charak­
terze inwestycyjnym. Dostawy z de­
m obilu am erykańskiego praw dopo­
dobnie nadchodzić będą nadal w  ilo­
ści nio zmniejszonej, z demobilu zaś

Jeszcze dość nikły procent. W la tać | Prytyjsklego Ju t zaczęły napływać 1 
najbliższych ożywienie alą naszej wy ^  najbliższych miesiącach spodzie- 
m iany w  tym  k ierunku  będzie bar j w a^ się należy znacznego ich powięk 
dzo znaczne. Pokaźniejszego t e ż ^ ^  p c >UX.U - - -
zwiększenia obrotów należy się spo- | 
dziewać z państw am i zachodnio-eu­
ropejskimi, a w  szczególności s  W. 
Brytanią.

Struktura towarowa

W ZAKRESIE struk tu ry  tow aro­
wej naszego handlu  zagranicz­

nego podkreślić należy korzystne 
zmiany dla naszej gospodarki naro ­
dowej jakie nastąpiły w  ostatnim  
roku

W dziedzinie im portu do zanoto 
w ania jest obniżenie się udziału gru­
py artykułów  konsumcyjnych, nato­
m iast podwójny w zrost przywozu 
artkułów  inwestycyjnych. Są to 
przeważnie maszyny przemysłowe 1 
rolnicze oraz konie i bydło. N iewąt­
pliwie ta k  znaczny dopływ towarów 
inwestycyjnych wpłynie dodatnio na 
powiększenie się naszej produkcji 
przemysłowej i rolnej 1 na uspraw nię 
nie transportu . Główną grupę w  im- 
porci# polskim stanow ią surowce.

szenia.

MWW/ VK"3  --- --4  '
trycm ych na wsi, koszt budowy wiej* 
akich urządzeń elektrycznych, wyniU 
gospodarcze n e to w w w k  p*#du W 
lefctr. w ipotaietwta, ep<M<W*ta#o« i M  
ro> y  ołektryrtkeejl w»i

NsjwięceJ mtejsea awtor pcdwtęea
spsawoen organizacyjnym 1 ihatn* 
micznysn, #o jeat srocuzntałe, Jedeśt SŚ| 
rważy, śe elektryfłkaeja wet Jw* tś*  
gidnlenfeni w w ej gospodarow-org* 
oiiM yjnym, aM śeśśl* tndarfcnyw i

Całość keiąśfcl H *  wtoaymam M
poziomie pwyrtępnym i dnńć poą>ui«»< 
nym, a  Możne wykraey ora* pomy«M> 
we taMte* TX>równawc.ze i  etatystye* 
ne przemawiają k> wyobraźni «y td>  
mik* ł uzynią przejrzysłyznl poruszał* 
zagadnienia. Nadają one do eprw 
dtrkeji w większej * a l i ,  jako tabHn# 
ścienne, taająee * u iy ć  tlo itoutraoji 
zagadnień gowpodarerych

Przykładem interesującego ujęcia 
tematu jest m in. rozważani® dotyczą- 
ce Ław. bezrobocia eowmowego na 
wsi, t j .  okresu ok. 150 dni w roku, 
które dl* mężczyzn rolników aą omal 
wolne od pracy w gospodarstwie. Da­
nie wsi prądu eśeklrycznego do oświ»« 
tlenia i do silników umożliwi produk­
tywną pracę w tym okresie — poo* 
ramami pracy na roli.

Książka poruazs. również zresztą *  
niedużym zakresie, sprawy ściśle tech­
niczne. Sposób ujęcie łych tematów 
nie jest trudny nawet dla czytelnika, 
nie posiadającego wykształcenia tech­
nicznego.

Książka \ Inż. Czarnowskiego wina* 
się znaleźć w rękach każdego energe­
tyk*, działającego n* wiejskim tere­
nie jak również w rękach spółdziel­
cy 'wiejskiego i pracownika adminis­
tracji, pracującego dl* podniesieni*
wal  elektryfikacja wsi bowiem jert
nieodzownym warunkiem przebudowy 
jej ustroju oraz podniesieni* jej po­
ziomu kulturalnego j. materialnego.

B. W.

») „Elektryfikacja w»i“ — Inż. Jan 
W . C z a rn o w sk i Wyd. „Książka" 1947,

Fabryka Wyrobów Gumowych „MAGNA", Kraków, Romanowicza 
19-* pod zarządem  państwowym  ogłasza niniejszym

Przetarg nieograniczony
„■ w ,k o n m l. form  ,rk l.ny< *  ™  >’ «  t. to  je s t

25.000 szt. form  szklanych „Delta
15.000 „
15.000 „
15.000 „ 
1.000 „ 
3.000 „ 
2.500 „

13.000 * 
2.500

Flaszkowych,
Kapowyeh, 
na Prezerwatywy, 
na palce lekarskie, 
na palce techniczne, 
na pompki do piór, 
na syfoniki,

2.500 „ »  » na zakraplacze.
Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na lormy szkla­

ne" w raz z załączonym kw item  na wpłacone vadium  na nasz rachunek 
w Narodowym Banku Polskim w  Krakowie w  wysokości 1°/. oferowanej 
kwoty, należy składać w Fabryce „Magna" do dm a 22 gruania 1947 r.

g° dZOtwarcie ofert nastąpi dnia 22 grudnia 1947 r. godz. 13-ta. Fabryka 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta niezależnie od wysokości oferty.

Bliższych inform acji co do jakości i rodzaju form  szklanych udz.ela 
Dyrekcja Fabryki.
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I
ZEBRANIA

■  ZERKANIE «O Ł  SPÓŁDZIELCZYCH 
SK P P S  v ■ —  - 

W ydział Spółdzielczy Stołecznego Komi- 
t r t c  P P S  zaw iadam ia P rezyd ia  Spółdziel­
czych K ół P P S , że dn ia  9 bm. (w torek) 
•  sad z . 16,30 w lokalu  SK P P S  Ul. Mo­
kotow ska 34, I I I  p ię tro  odbędzie się  ogól­
ne  zebranie.

R efera t wygłosi tow. Ł adkotrsld  Zyg

MK P P S  Killing — do 10 bm 8 — 15. 
MK P±*S Żyrardów  — codziennie 8 — 15. 
Koło terenow e n r  1 Dzielnicy Grochów— 

poniedziaiek, środa, p ią tek  godz. 18 — 20.
W podanych wyżej godzinach należy 

zgłaszać się w sek re tariac ie  dzielnic w 
celu dopełnienia form alności personalnych 
związanych z w eryfikacja.
N  k o m u n i k a t  r e f . s z k o l e n i a

DZIELNICY M IN ISTE R IA LN E J
Wszystkich 

ku,ostnn» "pVi- SSęni?SS:cjalisty  cznego I s topn ia  zaw iadam iam y, 
że egzam iny odbędą sie w dn. 9 bm. o 
godz. 16 w sali konferencyjnej C K W -PPS.

SPRAWOZDANIA

wy organizacyjne.
■  K O LEJA RZE W -W A WSCHÓD

W  dn. 10 bm . o godz. 15,80 w sa li ZZK 
n a  s ta c ji W arszaw a W schodnia p rzy  ul.
B rzeskiej 2 odbędzie się w alne zebranie 
ko m ite tu  ko le jarzy  P P S  W -w a W schód, 
połączone z w yborem  now ych w ładz ko ­
m ite tu .

■  KOLO TEREN O W E N R  8 
PRAGA CENTRALNA

W  d n . S bm . o  godz. 18 w  lokalu  p rzy  
ul. Szerokiej 5 odbędzie się zebranie człon­
ków k c la  terenow ego N r 8, k tó re  obej- sow aaiem  re fe ra tu  przew odn. SK P P S , 
m u je  n astępu jące  ulice: T argow a (n iepa- k łó w  podkreślił znaczenie XXVII K ongre- 
rzyata) od B rukow ej do R atuszow ej, Zyg su  F P S  na  tle  obecnej sy tuacji m iędzy- 
m untow ska. Ja g ie llońska  nd B rukow ej do narodow ej. Tow, Jab łońsk i powiedział m. 
B a t':  - e, Szer.-Va, F to rla toku  S tor,- Inn.: „O becny K ongres podkreśli i udo-
kow  F a n t  .ńska, 02. .wa. B laszaną wodni nasze p raw a do ziem zachodnich,
i  J a s iń s i , '~ o .

Ki OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
PR A G I C EN TR A LN EJ

W  dn iu  8 bm. w  sali te a tru  „Comoedia” 
odbyło się ogólne zebranie członków P ra ­
gi C entralnej P P S  z refe ra tem  tow. H en­
ry k a  Jabłońskigo.

'Z eb ran i w ysłuchali z w ielkim  zain tere-

Na terenie Warszawy rozpoczęto 
rozbudowę sieci telefonicznej

IN F O R M  A  C  J E :

■  W ERY FIK A CJA  PPS-owców 
K om isje następu jących  dzielnic P P S  na 

te ren ie  W arszaw y prow adzą obecnie ak ­
c je  w eryfikacy jną: 

dzielnica B ieiany — codziennie — 17—19, 
dzielnica Czerniaków  — codziennie — 

12 — 20,
dzieln ica Mokotów — codziennie 10 — 17. 
D zielnica Pow iśle  — do 9 bm . 8 — 18. 
M k P ruszków  (ul. Boi. P ru s a  44) — co­

dziennie — 8—15.

wodni nasze p raw a do ziem 
będzie odpow iedzią na  zakusy  o d radzają­
cego się faszyzm u i jego p ro tek to rów ” .

L icznie zebrani członkowie i ak tyw  
Dzielnicy, zam anifestow ali sw ą pozytyw ną) 
postaw ę wobec w ładz p arty jn y ch . ’ j “ ~
n  ZEBRANIE NAUCZYCIELI PRAGI 

P P S  i P P R  ,
W  niedzielę, dn . 7 bm. odbyło się w spól­

ne zebranie nauczycieli P P S  1 P P R  P rag i
północnej.

P rzy  w ypełnionej szczelnie sali w ygło­
szone zostały re fe ra ty , po czym zebrani 
jednogłośnie podkreślili konieczność ści­
słej w spółpracy m iędzy obu partiam i i — 
uzdrow ienia stosunków  na  teren ie  ZNP.

Tramiraje stolicy nie mogą 
zwiększyć szybkości

Spokojn ie i c ierp liw ie  
ob ch od zić  s ię  z aparatem

Urząd Telekomunikacyjny w Warszawie rozpoczął 
intensywną rozbudowę sieci telefonicznej na terenie mias­
ta. Robotami nie są objęte dzielnice praska i mokotowska, 
które ze względu na uruchomienie nowych central nie 
odczuwają ,,głodu telefonicznego*4.

Nie należy się co prawda spodziewać, aby roboty te 
dały w krótkim czasie efektowną poprawę w ruchu telefo­
nicznym, nadążają one jedynie za wzrastającym z dnia na 
dzień zapotrzebowaniem. Nowe kable — w przeciwień­
stwie do instalowanej w r. 1945 sieci prowizorycznej skła­
dającej się ze zniszczonych resztek — zakładane są na sta­
łe, montowane z nowych odpowiadających wszelkim wa­
runkom teletechnicznym, materiałów.

Rozszerzona sieć zacznie działać wczesną wiosną przy­
szłego roku i obejmie około 10 tysięcy abonentów. (Dziś 
obejmuje około 7 tysięcy).

Ponad 40 sygnałów 
na abonenta

Obok komunikacji miejskiej i kło­
potów mieszkaniowych — trzecią tra- 
(piącą warszawiaka bolączką jest tele­
fon. W chwili obecnej sytuacja telefo­
niczna na terenie Warszawy wykazu­
je — jeżeli tak można powiedzieć —- 
rażące dysproporcje: centrale Pragi i 
Mokotowa mają jeszcze wiele wol-

Obctążenie centrali na «1. Piusa 
jest tak wielkie, t e  aparaty rejestra­
cyjne nie mogą Jut notować Ilości 
rozmów. Podczas gdy przed wojną 
notowano maksymalne 15 — 1S syg­
nałów alarmowych na abonenta —  
dziś ilość ta  (notowana przez apara­
ty) wynosi 40. W rzeczywistości jest 
on* jednak znacznie większa. Fachów 
cy oceniają ją na przeszło 60!

Przyczyna tkwi tu naturalnie w 
wielkiej ilości aparatów urzędow ali 
i... gadatliwości warszawiaków.

Zima grozi

b) aparat wywołany jest zajęty i 
także nie odpowiada.

Długie przetrzymywanie podniesio­
nej słuchawki jest bezcelowe i utrud­
nia uzyskanie połączenia innemu abo­
nentowi

3. Stukanie widełkami jest całkowi­
cie bezcelowe., należy raczej stuknąć 
się w głowę. (pa)

j Wycieczki 
P. T. K.

i o d cz jjtjj

W środę, dn ia  10 bm. o godz. 
18.30 w  lokalu  SARP, ul. Młodzieży 
Jugosłow iańskiej V 2  (dawniej ul. 

! iPieracklego) urządza odczyt pt. 
j ..Samochodem przez Niem cy". SPtre- 
,legen tem  będzie dyr. M. .Tachnls.

»Po!onii« 
grozi zam knięcie

Inspekcja Budow lana grozi zam- 
. . . .  , knięciem  k ina „Polonii". Pom im o
Należy przygotować się na to, *e w j bowiem zaleceń w ydanych w  wy- 

okresie zimowym ruch telefoniczny wj n iku kon tro li sali, przeprowadzo- 
| Warszawie może ulegać częstym pczer nej 7-go listopada rb. i ’• d a  kl- 

wom. Wiele kabli biegnie pod nieod-; n a  nie zrobiła nic, aby zaniedbania 
gruzowanymi jeszcze ulicam i Na uli 1 usunąć.
cach zaś odgruzowanych nieczynna B rak więc w  dalszym  ciągu w e­
re ogóle lub funkcjonująca jeszcze żów u  hydrantów , in sta lac ja  ciek- 
ile kanalizacja miejska — powoduje tryczna nie zosta ła  dotychczas 
dostawanie s.ę wody do studzienek i spraw dzona przez w ydział kontro li 
telefonicznych. Jeżeli potem przycho- j sieci elektrow ni m iejskiej, nie uzu- 
dizi mróz — to kable i urządzenia są ] pełniono liczby gaśnic an i też nie

Często osta tn io  podnosiły się glo- 
«y, aby zwiększyć rzeczywiście iry 
tu ją c ą  szybkość tram w ajów  w ar­
szaw skich do 12 km/godz. Jako  a r ­
gum ent podaw ano, że podniesienie 
liczby kursów  wozów, może częścio 
wo zrównoważyć ich liczbę.

N iestety, rea lizacja  tego p ro jek­
tu  n a tra f i ła  na zasadnicze p rze­
szkody. J a k  bowiem tw ierdzi Wy­
dział Mechaniczny' MZK zwiększe­
nie obecnej szybkości spotęguje

zniszczeniu silniki na odcinku, k tó ­
rych MZK nie posiada żadnych re ­
zerw  i gdzie odezw,'a się dotkliw y 
b rak  części izolacyjnych, koniecz­
nych, do przeprow adzenia '  niezbę­
dnych napraw .

Podniesienie szybkości zagraża 
też łożyskom rolkow ym  wozów, 
k tórych  s ta n  budzi już obecnie wie 
le obaw.

W konsekwencji przyśpieszenia 
„tem pa" szereg wozów po paru

PUK. urządza d rugą  wycieczkę 
z serii „O biekty przem ysłowe" 
tym  razem  do Gorzelni w  Radzie­
jowicach koło Mszczonowa.

Zapisy do dnia 13 grudnia rb . w 
biurze PUK ul. W ilcza 22 m. 8 w 
godzinach 12 do 19-ej. Zbiórka o- 
sób ' zapisanych w niedzielę dnia 
14 grudnia rb. o godz.- 8.15 przy 
ul. Pankiew icza róg  Al. S ikorskie­
go, skąd odjazd samochodem.

tpo prostu rozsadzane.
Ekipy techniczne wydziału telefo­

nów miejskich pracują z wielkim na­
kładem czasu 1 sił nad utrzymaniem
nieprzerwanej łączności telefonicznej 
między dzielnicami Warszawy. Nieś­

nych numerów i oczekują na nowyohj tety przeszkadzają iim nie tylko lód, 
abonentów — podczas gdy reszta W ar; mróz i zniszczenia. Największym utrą 
sza wy, obsługiwana przez centralę na pień >m jest niecierpliwy i bezmyslnv I 
ul. Piusa jest w najwyższym stopniu rozmówca. Dlatego też, jeżeli chcemy) 
przeładowana. Nowa sieć, której bu- mieć poprawę w uzyskiwaniu połą ) 
clowa została obecnie rozpoczęta nie czert telefonicznych stosować się mu- 
,poprawi niestety w pełni sytuacji, siimy do następujących przepisów:

zainstalow ano w ym aganych „św ia­
te ł bezpieczeństwa".

O stateczną decyzję w  te j sp ra­
w ie wyda K om isja Bezpieczeństwa 
ST. R. N„ do k tó re j w płynęło w 
te j spraw ie pism o Inspekcji.

gdyż czeka na nią już i tak zbyt duża 
ilość „zamówionych z góry" abonen 
tów. Rozładowania tego telefoniczne­
go tłoku nie należy spodziewać się 
wcześniej, jak za dwa lata, po nadej­
ściu zamówionych za granicą urządzeń 
telekomunikacyjnych,

1. nie odkładać podniesionej z wi­
dełek słuchawki.

2. podniesioną słuchawkę można 
trzymać przy uchu tytko kilkanaście 
sekund bez względu na to, czy *

a) wywołany aparat jest wolny — 
i nie odpowiada

w ydatn ie Ilość uszkodzeń elektrycz dniach m usiałoby być w ycofanych 
nych i m echanicznych pcsaczegól-; z linii 1 zam iast uspraw nien ia mie- 
uych zespołów wozów. 1 libyśm y dalsze ograniczenia w ru-

P rzede w szystkim  więc uległyby ohu. (Rs)

Czterdziestolecie Istnienia 
Biblioteki Publ. id Warszaiuie

j ą c  wysiłek p a  zorganizow aniu do j  
raźnej m iejskiej sieci biblioteczne].’ ’

Z  okfcAji c£t€i*iai«itoieci» »wl&o 
Istnienia, B iblioteka Publiczna m.
et. W arszawy -io-iganiz - -. »ia w 
dniu  5 bm. w  gm achu Biblioteki 
konferencję prasowją. W okresie 
okupacji niem ieckiej B iblioteka po­
n iosła  dotkliw e s tra ty . Z  półm ilio­
now ego księgozbioru ocalało około 
87.000 pozycji. R esztę wywieźli 
N iem cy do (Pruszkowa, K rakow a, 
Legnicy i P ra g i Czeskiej. Z  sieci 
bibliotecznej ocala ło  zaledwie 5 
placów ek. P o  wyzwoleniu P ra g i po 
Eostałe ta m  3 placów ki Biblioteki 
Publicznej, wznowiły ew ą dzia ła l­
ność; rów nież n a  lewym  brzegu 
W isły przystąp iono  natychm iast 
do  odbudowy Bibliotek;!, koncenlru-

Do dn ia 1.11.47. B iblioteka u ru ­
chom iła 37 ośrodków, z czego na 
Bibliotekę Główną (Nauikową) 
p rzypada 5, na Bibliotekę Specjal­
ną — 3, Dzielnicowe Czytelnie N a­
ukowe — 3, wypożyczalnia dla 
czytelników indyw idualnych — 12, 
wypożyczalnie kom pletów  rucho­
m ych — 3 i biblioteki dziecięce — 
11.

Padliną — można karmić drób i bydło
Rzeźnia buduje Zakład Utylizacyjny

W W arszawie nie m a komu dotychczas usuwać padliny. Koń, 
który padnie na jezdni, leży ezęst a dwa i więcej dni. Bydło, zdycha­
jące w zagrodach podmiejskich, uznane przez lekarza w eterynarii 
za nienrclrjące się do spożycia jest grzebane, — a możnaby je  przecież 
przerabiać na cenna mączkę kostną, będącą znakomitym pokarmem 
dla ś w iń  i drobiu, lub poszukiwany Huszcz.

Tymczasem do „pochowanej" padliny mimo przedsięwziętych o- 
strożności, dobierają się bezpańskie psy i... nie tylko psy. W rezulta­
cie szerzą się zatrucia, w ystępują epidemie, plagą staje się Wścieklizna 
psów. Przeciętnie około 50 wypadków pokąsań miesięcznie przez wście­
kłe psy notują Miejskie Ośrodki Zdrowia.

Wszystko to dzieje się dlatego, że W arszawa nie zdobyła się do­
tychczas na uruchomienie zakładu utylizacyjnego (rakami).

Potrzeba tylko budynku
14 miln. zł z kredytów  Inwestycyj- 

Przed wojną miasto oosiadalo te - [ pych na 'rok  1948 zostało już pr^y.. 
Dziś B iblioteka Publ. posiada go rodzaju placówkę na Woli przy j znane. 4 miln. złotych, kredytów  wła

ponad 235.000 wolum inów (w  tym  
87.361 książek całkowicie goto­
wych do użytku). F rekw encja czy­
telników  m iejskiej sieci bibliotecz­
nej s ta le  w zrasta , w  ciągu 10 m ie­
sięcy 1947 r. w ynosiła 421.369 osób.

ul. Elekcyjnej. Widocznym znakiem j snyCn posiada na ten cel Rzeźnia 
istnienia tej pożytecznej ze wszech

Naiuet jedne) studni miejskiej 
nie może doczekać się Marjjmont

Od dłuższego czasu i niestety bez­
skutecznie zwracają się mieszkańcy 
Marymontu do władz miejskich o za 
Instalowanie studni publicznej przy 
ul .Marii Kazimiery.

Ponieważ zbudowanie studni na 
własną rękę przekracza ich skromu*, 
możliwości finansowe, czerpią won«i 
% rzeczki Rudawki,. do której droga 
prowadzi przez błotniste i nieoświe­
tlone tereny. Woda rzeczki jest moc­
no zanieczyszczona.

Biedny Marymont! Zapomniały zu­
pełnie o nim MZK, ignoruję dzielnicę 
Elektrownia (zupełny brak oświetlenia 
ulicznego), nie lepiej też traktuje 
dzielnicę Dyr. Wodociągów i Kana­
lizacji!

Pamiętamy Jednak zapewnienia
przedstaw iciel; Dyr. W odociągów , że 
do najod leg lejszych  punktów peryfe­
ryjnych w odę doprowadzi i akcja bu 
dowy Ł zw. studzienek trwa... (Rs)

m iar „instytucji" byli w ielokrot­
nie atakowani przez prasę i opinię 
publiczną, pogromcy zbłąkanych bez 
pańskich psów. Zakład został jed­
nak zniszczony. Ocalały tylko w arto ­
ściowe maszyny. Zmagazynowano je 
na terenie Rzeźni Miejskiej Ocenia 
się«je na wiele milionów złotych.

Rzeźnia Miejska, k tóra prowadzi 
i iikwidację zwierząt jakie padiy wsku 
j tek zaraźliwych chorób, czy wypad- 
j ku, stara się od dłuższego czasu o 

uruchom ienie zakładu utylizacyjnego 
wychodząc z słusznego założeń-a, że 
utrzym anie należytych w ar .lików 
sanitarnych konieczne -jest przede 
wszystkim ze względu na dobro ta ­
niej ludności.

Nowy zak’ad utylizacyjny ma po-

M iejska, dla k tórej dotyehemsowv 
sposób grzebania padliny nastręcza 
sporo trudności. Rozpoczęto ;uż p ra­
ce wstępne przy budowie zakładu u- 
tylizacyjnego. Przeprowadza się tak 
że rem ont ocalałych maszyn Wszczę wanych urządzeń tego rodzaju p ią­
to rozmowy z Elektrow nia M iejską cówka — mówi nasz informator- dr. 
celem doprowadzenia prądu wvsokie- Jehan. Jednocześnie 
go napięcia. Rezultaty zobaę.ymy ’e się od niesłychanie groźnej przyczy- 
sienią 1948 roku. ny wybuchu chorób zakaźnych. (Rs)

Plaga psów w ściekłych
Przy zakładzie oprócz od Iziału wy 

posażonego w  laboratoria, mające 
na celu zwalczanie chorób zakaźn? ch 
u zwierząt, zostanie utworzona spe­
cjalna kom órka mająca na celu zw al­
czanie wścieklizny u psów. Zbudo­
wane zostaną specjalne k latk i służą­
ce dla obserwacji złowionych psów 
bezpańskich oraz urządzenia służą­
ce do likwidacji tych zwierząt, zwła­
szcza w w ypadku gdy stwierdzi się 
wściekliznę .

Dwie „psiarki" (sar^chody  łowią­
ce grasujące po ulicami psy) pojawią 
się znowu na mieście. Prócz tego trzy 
samochody ciężarowe zostaną vż>te 
do zwożenia padliny. Ok Po 15 ten 
padliny przerabiać będzie zakład 
Przeszło 20 osób znajdzie tu  zatrud­
nienie.

— Będzie to najnowocześniejsza 
pod względem techniki i zaprojekto-

TEA TR FOI.SK1 (K ara sia  2):
W torek  g. 18 „ P a n  inspek to r p rzyszed ł" .
śro d a  g. 18 „H am le t” .
C zw artek g. 18 ..H am let” .
P ią tek  g. 18 „ P a n  inspek tor p rzyszed ł" .
Sobota g. 14 „W ilk i i owce” ; g. 18 „P au  

in spek to r przyszedł” .
N iedziela g. 14 „Szkoła obm owy” ; g. I ł  

„ P a n  in sp ek to r przyszed ł” .
T li AT It ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska 

8): godz. 19 „N ie ig ra  sie z m iłością". 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 
20); godz. 19 „R ozy” .

IE A T R  NOWY (ul. Pu ław ska S9)t 
godz. 18,30 „W esele F ig a ra ”

TEATR U Al. I (M arszałkow ska 81)1 
godz. 19 „żo łn ierz  i b o h a te r" .

T E A T R  „ J A S K Ó Ł K A ' < .M a rs z a łk o w s k a  
69): godz. 19 „D rzw i zam knięte” . „W szy­
stko  na dobre sie zm ienia" (T ea tr  „M i­
n ia tu ry ” ),

TEA TR  „COMOEDIA" (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „O żenek” .

„TEA TR  DZIECI WAR.sJ.AWY" (S tu­
dio, K arow a 31) g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „N a jagody  .

„ W r ó b e l e k  w a r s z a w s k i ” m i.
Zygm untow ska 8); „ N a  wszelki wypa­
dek” . Pocz. o godz. 17.15 i 19.15.' * 

R EC ITA L FO RTEPIA N O W Y  
N A D Z IE J! PA D l.K W SK IU J

Ju tro  w środę, 10 bm . o g. 19 wystąpi 
w sa li Po lsk iej YMCA w W arszaw ie u ta­
len tow ana p ian istk a  N adzieja Padle.wska, 
A rty stk a  w ykona szereg utw orów  Chopina 
m iędzy innym i w spaniałą B alladę f-moll. 
F an taz ję  f-m oll, poryw ający  Polonez As 
d u r i Sonatę li-molł.

P rzedsprzedaż biletów  w księg arn i Ge­
be th n era  i W olffa Zgoda 12, tel. £82-90 
w godz. 9 — 17. W  dniu  koncertu  w 
księgarn i do godz. 15. Od godz. 17 w  k a ­
sie YMCA.

f KINA)
„Belitu(C hm ielna 36):

(Złota 7/9): „Ludzie be* 
56): „A-

Czy cmentarz na Bródnie 
pozostanie nadal pastwiskiem?

„ATLANTIC”
tańczy” .

„PA LLA D IU M ”
sk rzy d e ł” .

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 
w an tu ra  w zaśw iatach.

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): 
„N oc g rudniow a” . •
„SYRENA” (Inżyn ierska  2 ) :  ,,C urie  SkłO 
dow ska” . Pocz. seansów  o godz. 13. 15.30, 
18, 20,30

„TĘCZA” (Suziąa 4): „Siódm a zasło- 
m i a s t o  u tv e lm  n a” . Początek seansów  « g. 13; od 9.12. 

„W iosna” .
„AKTUALNOŚCI”  . (w k in ie  S ty lo w y ): 

ty lk o  jeden  sean s o g. I I . 1) K ronika 
film ow a, 2) Przeg iąd  w ojskow y n r  4, 3) 
S u ita  w arszaw ska. 4) K ałużnica czarna.

Począwszy od 8 bm . 1) K ron ika  n r  49(47, 
2) Ziemie m azurskie, 3) „L udzie  o g n ia  i 
s ta li" . 4) Bałw an śnieżny.

W stęp  — 35 zł.
W stęp : 85 zł (na  w szystk ie m iejsca).

Ludzie bez skrzydeł
Kinematografia czeska stała zawsze j res) stwarzają przemyślane i nleprze-

w stać w  Tarcbom inie W r  19*8, w znacznie wyżej od polskiej. Wystar-1 szarżowane kreacje. Z dużą natural- 
pobliżu fabryki Spiessa, n j  teranie j czyło porównać naszych „Bolków i jn o ś c i^ jg a  czternastoletni chłopak,

r*usTyszymy
v O  w RADIO

Na cmentarzu żydowskim na Bród­
nie najspokojniej pasły się latem 
krowy. Nie przestraszały ich ani ka­
mienne tablice z hebrajskimi znaka­
mi, ani też, co gorsza, nie wyganiali 
ich ludzie.

Dzisiaj na wypasanie bydła Jest Kii 
U  późno, niemniej olbrzymi cmen­
tarz pozostaje nadal bezpański i nieo- 
grodzony. Korzystają z tego natural­
nie wszystkie miejskie męty, a  do 
niedawna w jednym z grobowców 
pędzono nawet „bim ber", wieczorami 
zaś krążą tam ciągle „nocni ludzie'*.

Starostwo dzielnicowe, jak 1 Dziel- 
ndcowa Rada Narodowa nie powzięły 
w tej przykrej sprawie żadnej decy­
zji, bo, jak twierdzą, jest to sprawa 
gminy żydowskiej — ta zaś nie zdra­
dza żadnego zainteresowania swym 
starym, olbrzymim cmentarzem. Po­
dobno cmentarz na Bródnie ma być j 
w ogóle zlikwidowany.

N.emnlej jednak stan w  jakim dyRki RzeinI Miejskiej. W Zamian
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  p e r y f e ry jn y  M to Dyr Rzcźn! Miejskiej zOT irlą-
tan , g d z ie  lezą ludzkie p ro c h y  j e s i '  zala sią w prom,eniu 25 km od sto­

l ic y , zabierać i  likwidować wszei-

zabudowań fabrycznych b. fabryki j Loików” do doskonałych komedii fil- 
„Os“, k tórej budynki choć erLyżczo- mowych czeskich jak np. „C. K. Feid 
ne w  50 proc. nadają się doskonale marszałek" aby stwierdzić, że cho- 
na tego rodzaju zak ład  jciażby. w dziedzinie humoru filmowe-

Woj. Warszawskie, do którego na- j go pozostajemy daleko w tyle. Kine- 
leży teren  fabryki „Os", decyzją z matografia polska nie zdobyła się też 
lipca br. przyznało zdewas- vvar.e bu | nigdy na dzieło zakrojona na euro

po prostu skandaliczny. Albo więc 
cm entarz zostanie zlikwidowany i 
wówczas teren jego znajdzie inne 
przeznaczenie, albo gmina żydowska 
powinna tam zaprowadzić należyty 
porządek. P an )

k i e g o  r o d z a j u  p a d l i n ą .  

Kto da resztę?
80 miln. zł. potrzeba

mienie tej placówki.

pejską miarę, podczas gdy niektórzy 
realizatorzy czescy tworzyli pamiętne

który "Wbnosi odpowiedzialność

DNIA 10 GRUDNIA (SKODA)
6.00 Sygnał czasu; 6,15 W :odom, p o r .;; 

6,20 M uzyka; 7,00 Dz p o ra ń ,;  7,15 Muzy- 
, , , , ,  |k a ;  8,35 K w adrans p rozy ; 9,00 And. dla

SWÓJ Q tfn o ty z m  i... le k k o m y ś ln o ś ć , szkół; 10,40 Aud. K in . O św .aty ; 12.03 
O b s a d a  k o b ie c a  z n a c z n ie  s ła b s z a  —  w ■’W’sul. i« !u d .. 12,15 Muz. 1220  „ z  m łkro- 

„ . (fonem  po k ra ju  „W T eatrze  Miejskim
C h a ra k te ry z a c ji  d a j ą  s i ę  z a u w a z y c  , im . Ju liu sza  Słow ackiego w K ra k ,w ie ” ;
b a rd z o  p o w a ż n e  braki. , K ° ? c0',;r t « Ia. ?*•, . . . , . „ popoł.; 16,3o „fiw iat jeet. p iękny 1 cieką-

Wszystkie typy niemieckie p r a w d z i w y ” pogad. d la  dr.ieci s ta r .;  16.55 Aud.
u la  tttfodEiefcy „O kleb n a  kam ien iu” ; 1?,20we, zupełnie nie przesadzone. Niektó- Aud. ro z ry w k .; 18,00 R. U. L . ..K a tas tro

re „wystąpienia" Niemców w ygląda-,fa w XVII wieku,’ czyli nastypetwA „ P o ­
ła  iaV 7VWH nrzpnieffiruio na clrran „ to p u ” wykład d r . Józefa  SiCradr-kiego; ją jaK  żywo przemes.one na ekran z. , ̂  ^  % wiejsk.ich” — pogad .;

filmy cytowane dziś jeszcze jako dzie-| naszej i Czechów pamięci. Bezwzględ 119,30 Recital^śpiewaczy _Ańy S ari; 19,60 
ła klasyczne. Mam na myśli głównie

urutJio-

OGŁOSZENIE
Poważna Instytucja Handlowa po- 
szukuje  magazynów o powierzchni
od 200 — 1500 m. kw.
P o ż ę d a n e  z  b o c z n  cą  k o le jo w y .

Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń PAP Młodzieży Jugosło­
wiańskiej 11, sub. „Poważna Instytucja". 15256

„Erotikon" i „Ekstazę" Gustawa Ma- 
chaty'ego.

„Ludzie be* skrzydeł" to film, któ­
ry Jeet wyraźnie produktem pookupa- 
cyjnym. Niewątpliwie scenariusz B. 
Stepanka nagromadził zbyt wiele e- 
faktów chcąc dać w dwugodzinnym 
•eaneie przekrój niemal całego życia 
w czasie okupacji i doczepiając dość 
sztucznie sen o wyzwoleniu. Jednak 
jest on w zasadzie ciekawy, dobrzu 
zbudowany, konsekwentny 4 chwilami 
wzruszający. Reżyseria Frantiska Ca­
pa cieJ^va, inscenizacja części dramo 
tu wśród cmentarzyska samolotów — 
pomysłowa.

Najwięcej uwagi należy się wyko­
nawcom, wśród których G. Nezwai 
(jako Lem) 1 L. Stroma (majster Bu-

nia nailemiai n m  Ed L in k e r*  w  nie- M uz-: 20 00 Dz- W‘'-Cz- 2ł00 A ud- Chopi­nie najlepiej gra na. Linkers w nie nowska w w}.k, 0 gi lu w ic k le j; 21 30 „U
wdzięcznej roli .Sudetczyka”. Jego u- i m i
przejme uśmiechy, tchórzostwo, jego 
typowy ubiór ze swastyką, którą su 
miennie czyści, z myśliwskim kapelu­
sikiem przyozdobionym szarotkami— 
stwarzają obraz bardzo prawdziwy.

Film wykazuje konsekwentnie do­
datnie Strony zorganizowanej walki '■ 
nieszczęście jakie nieumyślnie sprowa 
dza czeski patriota, który się  daje po­
nieść temperamentowi.

Film niewątpliwie przyszedł do nas 
z pewnym opóźnieniem, tym nie 
mniej 6zczerze zainteresuje wszysi 
kich widzów kiłowych, którzy wy­
chodzą wzdychając: kiedyż to u nas 
powstanie film, który na prawdę 0 0  
tworzy grozę okupacji?

Leon Bukowiecki

naszych przy jació ł”  „B udujem y m iasto  
G igan t” — s łu a h .; 21,55 Muz. £2,00 M in. 
tan . w wyk, M. Ork, P . R . 23,00 O statnio 
wi*Ł

T t r m w i  I I
16,00 Da. popoł. 16.30 M us.; 16.55 Mu ł  i 

17,46 Utw. skrzypc. w  w yk. L . K m ttow eJ; 
18,05 Muz. popu!.; 18,20 K w adrans p ro ­
zy ; 18,50 Melodia ludow e w wyk. zesp. T. 
K ozłow skiego; 19,10 M uzyka popu la rn a ; 
19.30 M uzyka lekka; 20.00 D ziennik w ie­
czorny ; 21.00 K oncert Chopinow ski; 21,40 
Ludow e pieśni hiszp. w w yk. W . B regy ; 
22,00 R U L : K a ta s tro fa  w XVII w., czyli 
n astępstw a „P o to p u "  — w yki. d r  J . Sie­
radzkiego.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę
znawczą Skaw ińska H elena.

rozpo-
15216

UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cyjną RK U  W łochy Jaw o rsk i H ipolit.

15236

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O głoszenia d robne po zł 30 za w yraz. Poszukiw ania p racy  po zł 15 za w yraz. IV tekście redakcy jnym : 
do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej 
300 m m  zł 300 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty  Nekrologi do 
70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 75; od 121 — 200 mm zł 120; od 201 — 300 mm zł 150; powyżej 300 mm 
sł 200 za 1 mm n e ro k o żć  1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza sie 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń 
A d m in istrac ja  n ie  odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C entralne B iuro Ogł. i  Reki. Sp. W yd. „W iedza”  Oddział w  W arszawie. Al. Jerozolim skie 121. tel. 885-05 
oraz jego  A gentury  m iejskie: Al. Jerozo lim sk ie 18 — „Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. piśm . 
1 w szystk ie oddziały Sp. W y daw n. „ W ie d ™ ' w Poł»ce; Polska A gencja P rasow a B iuro Ogłoszeń i Reklam . W arszaw a, ul. P le- 
rackiego l l  oraz w szystk ie oddziały P . A. P . w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” — C entrala  ul. D aszyńskiego 16 i oddziały ; 
M arszałkow ska 3/5, Poznańska 88. T arg o w a 67; „W olność”  W arszaw a, M arszałków -»a95; Sp. Agencji P rasow ej „Glob” ul Złota 4 ; 
B iuro  Ogłoszeń Teofil P ie traszek , W arszaw a, W epdlna 80, tel. 355-26.

»  — 4UM H ik łslem  M I U s N  Wydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr 1



W I A D O M O Ś C I
Sensacyjne w yniki mistrzostw bokserskich

_ J__ł  .... 1.1. • V P w tfkvlgilflffl W OlOlłuO"

Remis Oleśnika z Chychłą  
i d r a m a ty c z n a  w alk a  Pisarskiego

ŁKS -  G E D A N IA  13:3
ŁÓDŹ. W  m eczu bokserskim  o d ru ­

żynowe m istrzostw o P o lsk i ŁKS poko­
n a ł GedanU? 13:3. W y * *  wafcs

W. m usza — Kam ińska (Ł) b ije  m 
p u n k ty  K leina, w. k o p c i a  —  S tasiak  
IŁ) wyipurJktowtii c Z ielińskiego, w.
p ió rkow a —  D rą ik cw ek i (G) b ije  n a
r  ~  . n . ... —  Ho-

fikac ję  P o llak a , w. ciężka — Lick (M) 
rem isu je  z  C hychłą.

O D R A  —  STELLA 10:6 
SZCZECIN . W  m eczu boksersk im  o 

drużynow e m istrzostw o P o lsk i miej

gnął w alk i * P rzybylskim , w p ió rk o ­
w ej: G rom ala  p rzeg ra ł p rzez  d yskw a­
lifik ac je  z  K rzem ińskim , w lekk iej! 
D udzik  w ygrał z  G rabow skim , w pół- 
śred n ie j: PiątkoW ski zw yciężył na
p u n k ty  Kucz-walskiego, w  śre d n ie j: M a 
fu la  z w y c ię ż y ł na p u n k ty  H eklera , w 
p ó łciężk iej: Źbilk (W isła) p rzeg ra ł na 
p u n k ty  ze Steckim , w  c iężk ie j: K olu t 
zwycięży! Zm orzyńskiego. Sędziow ali:

Rozgorzały walki na franci©
Ligi Koszykowej A

a r u z y i J v v v c  m u u i , w n . v   ---------  - t - *-*»*------ 7 -------------o -

scow a O dra p o k o n a ła  S te llę  JG niez- j £apla t'ka  na  ringu, S tępień, P lew idci i 
no) 10:6. L ukasiew icz n a  punkty .

#  W ISŁ A  -~  G R Y F 9:7 i Z R y w  (§W Ip;xO C H ŁO W IC E)
ZRYW  (OLSZTYN) 10:6p u n k ty  Po.jjielatego, w. lek k a  — Bo- K raków . W  ram ach  m eczu o m istrzo  : ZRYW  (OLSZTYN) 10:6

nikow ski (Ł) w ygryw a na P ^ Y  * 6two drużynow e Polski, W isła  poko- OLSZTYN (teł. w !.). Zaw ody climi- P a sz k o w sk i —  12, u p in s K i  —  o, ^ " ” r " w gkim  w  s to su n k u  60:35. K o -
M usiałem , w. półśrednea Y in a ła  w ic em ^ trza  PomoTza y • • 0 m istrzostw o drużynow e p rz y  zd ró j — 6, G a lic k i i O b u ć  ( I . t  „ 0 w  n (ek tó ry c h  m o m e n -

tsa * « n s r t ó * t t s z & - ? & \ & s s z s z ,i
p k ty  z D olew skkn, w. c iężka  —  N ic -i w  S u c i e j :  G iergie l m e ro zstrzy - Z aw ody to w arzy sk  ą ____________ ____________________ _____ __________________ ___
w adził (Ł) n o k au tu je  w 2-girn s ta rc iu  ; ------  .----------------------------- --------------------------- - —  -  ®
Szałkow skiego.

M K S — Z JE D N O C Z E N IE  10:6 j 
G D AŃSK. W  m eczu boksersk im  o ] 

d n rży n o w s m istrzostw o P o lsk i MKS

A Z S  (K R A K Ó W ) —  T U R  (ŁODZ) 
36 : 23.

K R A K O W  — K ra k o w s k i A Z S od ­
n ió sł p ie rw sz e  zw y c ię s tw o  w  teg o ­
ro czn y ch  ro z g ry w k a c h  L ig i K o szy k o ­
w ej, w y g ry w a ją c  z łó d zk im  T U R -e m  
w  s to su n k u  36:22 (13:11). W  A Z S -ie  
w y ró ż n ili się: L ip iń sk i, B a h r , K oz- 
d ró j  i P a sz k o w sk i, n a to m ia s t  w  T U R  
S kock i

K osze zdoby li: d la  zw ycięzców  — 
P a sz k o w sk i —  12, L ip iń sk i — 8, K o -

W IS Ł A  — O M T U R  (ŁÓ D Z) 0:20
K R A K Ó W  (tel. w ł.) — W isła  p rz e ­

g ra ła  m ecz  w a lk o v e re m  20:0 z pow o­
d u  b r a k u  p ro to k ó łó w  sęd z io w sk ich . 
R o z eg ra n e  n a s tę p n ie  zaw o d y  to w a ­
rz y sk ie  zak o ń czy ły  się  zw y c ię s tw em  
A Z S  56:25 (28:13).
K K S  —  „Z N IC Z " (PR U SZ K Ó W ) 60:35 

P O Z N A Ń  — M im o, że d ru ż y n a  p o ­
z n a ń sk a  z a g ra ła  s ła b ie j  a n iże li w  
sp o tk a n iu  z „ W a rtą " , o d n io s ła  ona  
w y so k ie  zw y c ię stw o  n a d  zespo łem

oruzyr.cnve   ,
w ygrał ze Z jednoczonym i (Bydgoasczj

10:6- c  ^W y n ik i w alk : w. m usza —  Sow iń­
sk i (M) rem isu je  z  C zajkow skim , w.

Za tyd zień  rozpoczynamy sezon zimowy
P r o g r a m  P Z N  p n ł w M u t *  »  * « » • *

* *  . .  . . ,o  K arpacz -  Bieg z jazdow y dla dnia 18-23 K arpacz
G R U D Z IE Ń  1947

S k u c i a  - mK ?uia  (Z) w g r y w a  ’ n a 1 dnia 14 Z akopane -  O tw arcie  sezonu

dnia 26 Z akopane — K onkurs skoków , j dnia 18
_ _ ■mm  n lrrtłriń tir !

p k ty  z G ignalem , w. p ió rkow a — A et- 
kiewic® (M) w ygryw a w alkoverem , w. 1 
lek k a  —  S k ie rk a  (M) w ygryw a p rzez  j 
p o d d an ie  Łączkow skiego, w. pó lćred - j 
ni* _  W ik liń sk i b ije  n a  p k ty  Iw ań­
skiego, w. średn ia  —  Szym ankiew icz 
(M) zw ycięża p rzez  tech . K. C. w 
2-ej run d z ie  R yohtera , w. pó łc iężk a  —  
M echliAski fM) b ije  p rzez  dyskw aL -

zimówegOj 1
14 K raków  — Z aw ody o odznak?

za spraw ność,
21 K arpacz  — Zaw ody n arc iar­

skie między klubow e O kręgu  
D olnośląskiego,

21 M agórka — Bieg płaski,
25 Szczyrk  — K onkurs skoków  

10-lecie,

M asowe imprezy zim owe  
craanizulą sportowcy ZSRR

-»---------  — -~ się wiele zawodów międzyklubo-
wych, m istrzostw a Związków Za­
wodowych itp

T e g o ro c z n y  se z o n  z im o w y -  p rz e  
w id u je  w  Z w . R a d z ie c k im  sz e re g  
ę iek a iw y ch  im p re z  w  ró ż n y c h  g a łę ­
z ia c h  s p o r tu .  M a so w y  u d z ia ł  z a w o ­
d n ik ó w  w ty c h  im p re z a c h  b ęd zie  
w y k ła d n ik ie m  p o s tę p u . Ja k i p o c z y ­
n i ł  ZSRR w  d z ie d z in ie  u p o w s z e c h ­
n i e n i a  s p o r tu  w ś ró d  sw y c h  o b y w a- 
te lL

N a jb a r d z ie j  im p o n u ją c o  z a p o w ia ­
d a  s ię  J e d n a k  o r g a n iz o w a n a  co ­
ro c z n ie  „ S p a r ta k ia d a  Z im o w a "  z  
u d z ia łe m  w ie lu  ty s ię c y  z a w o d n i­
ków. B ę d z ie  to  im p re z a  z a k r o jo n a  
n a  g ig a n ty c z n y -  n ie s p o ty k a n ą  d o ­
ty c h c z a s  s k a lę .  M is t r z o s tw a  in d y ­
w id u a ln e  i z e ś p o ło w e  Z S R R  O d b ę­
dą się w p o ło w ie  m a r c a  w  S ie r-

dnia

N a  styczeń przewidziane s ą  za­
wody łyżw iarskie o m istrzostw o 
Z w . Zawodowych. Ogólnozwiązao- j 
w e  m istrzostw a łyżw iarskie odbę- j 
dą s ię  w ciągu m arca  w Kirowie, 
zarów no ja k  i zawody o nagrodę 
Sergiusza Kirowa. P onadto  roze­
g rane  zostaną m iędzy - uczelniane, 
zawody łyżw iarskie z udziałem  \ 
w szystkich wyższych zakładów  n a ­
u k o w y c h  Związku.

W m istrzostw ach  hokeja na lo­
dzie uczestniczyć będzie 26 drużyn. 
F inałow e spo tkan ia  m istrzostw  na-

S X T  S T  odbędzie znacono  na 28 lutego,^

Pogrom Polonii bytomskiej 
Wisła pokonała Cracovię

, l t  1 1 ^  J 1 „  Pnlmnńia 1C ii] 3 Wt
K R A K Ó W  (tel. w ł.). 90-te  z  kolei 

p iłk a rsk ie  zaw ody  tow arzy sk ie  m iędzy 
odw iecznym i ryw alam i krakow skim i- 
Wisłą i C raoovią, zako ń czy ły  filę zw y­
cięstw em  W isły  W  stos. 1:0 (1:0). J e ­
d y n ą  b ram k ą  d la  zw ycięzców  zdobył
Ko-hut z  rz u tu  wolnego. W  W iśle  wy­
ró żn ił się  Ju rO w ici w bram ce.

T A R N O V IA  —  JK S  3:3 
T A R N Ó W  (tel. w ł.). T ow arzysk i 

m ecz p iłk a rsk i m iędzy T am o v ią  a J a ­
ro sław sk im  K. S. zakończył • *  
oym  zw ycięstw em  T a m o rii  3:3 J l .  )■
R U C H  —  PO L O N IA  ((BYTOM ) 9:3 

CH O RZÓ W  (tel. w ł ) .  Zaw ody to ­
w arzy sk ie  m iędzy  R uchem  a  Po lon ią

s & r z r t- s s tiE ? - ™ a**«.

cherk a  2, d la  Po lon ii K ulaw ik, T ram - 
n isz i Szm idt po jednej.

A K S —  RYM ER 2:0 
R Y BN IK  (tel. w ł.). M ecz tow arzy s­

k i A K S —  R ym er p rzyniósł zw ycię­
stw o A K S w sto su n k u  2:0 (0:0). Obie 
b ram k i d la  A K S —  Spodzieja .

W K S —  PK S 6:0 (3:0) 
SZCZECIN (tel. w ł ). W K S —  PK S

6:0 (3:0).
ŻYW IEC {tel. w ł ) .  K oszaraw a —

W  M KS 4 :1.
K A T O W IC E  (tel. w ł.). H X S Szopie-

nic* B B TS 4 il.
PO ZN A Ń  (tel. wŁ). KKS —  H C P

6 SO SN O W IE C  (tel. w ł.). RJOJ —

26 K arpacz  — K onkurs skoków  
(zaw ody m iędzklubow e O k rę ­
gu D olnośląskiego),

28 Z akopane  — K onkurs skoków,
28 G oleszów  — Z aw ody m iędzy­

klubow e O k rę g u  Sląsko-D ą- 
b ro w sk ieg o ,

31 Z akopane — Sztafeta 4X 10 
km o p u ch ar K apitana Spor­
towego,

31 W isła — K onkurs skoków — 
biegi.

STYCZEŃ 1948
I S zk larska  P o ręb a  —• K onkurs 

skoków , • 4 ,
, 2 Szczyrk — Zaw ody m łodzi­

ków,
,  4 K arpacz — K o nkurs skoków,
* 4 Sucha — Z aw ody o odznakę

za spraw ność,
„ 4 Szczaw nica — Z aw ody n a r­

c iarsk ie  m łodzieży,
4 H ala  Gąsienicow a — Z aw ody 

o  odznakę za spraw ność,
4-6 Klimczok — C zw órm ecz n a r­

ciarski o nag rodę  SN  P T T .
5 W arszaw a-K raków  — M iędzy­

klubow e zaw ody narciarskie,
6 Na terenie całej Polski — Bieg 

o odznakę za spraw ność,
6 K arpacz — Z aw ody saneczko­

we,
6 Szk larska P o ręb a  — B ieg z jaz ­

dowy,
6  Z akopane  — Skoki d rużynow e 

II O kręgu,
8 Z akopane — M em oriał śp. 

W ovcickiego,
„ 10-11 K arp acz  — M iedzyklubow e z a ­

w ody narciarsk ie ,
„10-11 C ieszyn — M iędzyklubow e za ­

w ody narciarskie, 
i ł  K arpacz — Z aw ody o odzna­

kę zjazdow ą,
I I  K atow ice — W yścigi skjórin- 

gow e,
„ 11 Z akopane  — Z aw ody  o p u ­

char K. M akuszyńskiego,
16-18 Z A W O D Y  O K R Ę G O W E  O M  

T U R  1 ZRSS O K R Ę G U  D O L ­
N O ŚL Ą SK IEG O , ŚLĄSKO- 
D Ą B R O W K IE G O  I K RA ­
K O W SK IE G O ,

16 Szklarska P oręba — Zaw ody 
D olnośląskie,

17-18 K raków  — Z aw ody n a rc ia r­
sk ie o odznakę za spraw ność 
i mecz narciarsk i SN AZS K ra- 
ków -  SN  T S  „W isła" K ra  
Iców,

wczasow iczów ,
18 Szklarska P o ręb a  — K onkurs

skoków ,
18 M agórka  — K om binacja a lpe j­

ska i konkurs skoków, |
„ 18 Szczaw nica — jub ileuszow ej

zaw ody 15-lecia Sekcji, (
„ 23-26 M istrzostw a O kręgów  PZ N .

24 W arszaw a — M IE D Z /O R G A ­
N IZ A C Y JN E  M Ł O D Z IE Ż O ­
W E Z A W O D Y  N A R C IA R ­
SKIE,

„ 25 Szędzielna - Jaw orze -— Bieg
ołaski,

25 K arpacz — Trójm ecz o rg an i­
zac ji m łodzieżow ych,

„ 31.1-1.2. K arpacz  O gólnopolskie za­
w ody narciarskie.

LUTY 1948

dnia 31.1-4.2 Z akopane M istrzostw a 
Polski M łodzików , O g ó ln o p o l­
skie zaw ody Z H P . O G Ó L N O ­
PO L S K IE  ZA W O D Y  ORG . 
M Ł O D Z.

1 K arp acz  — Pierw szy krok 
zjazdow y,

1 K rościenko — B ieg o o d zn a­
kę za spraw ność,

1-2 Szczaw nica — , B ieg o  odzna­
kę za spraw ność,

1-2 K lim czok-Szczyrk — K om bi­
nacja alpejska,

1-2 M agórka — K om binacja a lp e j­
ska i konkurs skoków ,

2 N a terenie całej Polski —

m u zespołowi „Z n icza" n a  g rą  ró w ­
norzędną.

P u n k ty  d la  K K S -u  zdo b y li: G rz e -  
c h o w ia k  —  17, K o la śn ie w sk i —  16, 
J a rc z y ń s k i  —  13, Ś m ig ie lsk i i P a t r z y -  
k o t — po  5 o ra z  K a sp rz a k  —  4. D la  
p o k o n a n y ch : K o z ło w sk i —  15, M i­
szczak  —  8, D u d a  —  7, W ójtow ie* . 
K ondratiuk, T y ra k o w s k i i Jó ź w ia k ,— 
po  1. «fj

,"w A K T A " —  „Z N IC Z " 5 6 :5 1  
POZNAŃ —  D ru g ie  sp o tk a n ie  ro ­

z e g r a ł  p ru sz k o w sk i „Znicz" z p o z n a ń  
sk ą  „ W a rtą " . M ecz, k tó ry  s ta ł  n a  le p  
szym  poziom ie, a n iż e li so b o tn i s  
K K S -e m , zak o ń czy ł s ię  n ik ły m  zw y ­
c ię s tw e m  „ W a rt)"  W ^ -o s u n k u  M .3L  
(33-21). Do p rz e rw y  „ W a r ta  „ b y ł*  
d ru ż y n ą  ż«pszą i z d o ła ła  p o ® “
w ie  u z y sk a ć  p rz e w a g ę  12 p u n k tó w . 
P o  z m ia n ie  s tro n  p ią tk a  „ Z n icza  r o ­
z e g ra ła  s ię  n a  d o b re  i c ią g le  zagra­
ż a ła  w y ró w n a n ie m . J e d y n ie  d z ięk i 
dzielnej p o s ta w ie  D y lew icza  1 Iw a ­
n o w a  „ W a rta "  m ecz  te n  ro z s trz y g n ę ­
ła  na sw o ją  korzyść. P u n k ty  d la  zw y 
eięzców  z d o b y li: Iw a n o w  —  18, D y -  
lewicz — 12, P a w lic k i  —  10, D ziel 
9, S z y m u ra  —  5, M atysiak — 2; d la  
p o k o n a n y c h  zaś: K o z ło w sk i 2 i,
Miszczak i Duda — po 8, Pieszk ie-

POLSK1,
22 T ylm anow a - Szczaw nica -

raid  narciarski,
„ 26-29 Z akopane — M em oriał śp. Br.

„ 29 Z w ardoń  -  Zaw ody o  c d z n a - 'w ic z  -  6, K o n d ra t iu k  -  2.
kę za sp raw ność,

29 Bielsko — Zaw ody o odznakę 
za spraw ność.

M A R Z E C  1948 
dnia --1 Szklarska P o ręb a  — Zaw ody 

o P uchar K arkonoszy ,

„R A D O M IA K " — OM  T U R  
(R5CESZÓ W ) 13 : 3

R A D O M . — M ecz p ię ś c ia rs k i o d r u  
ży now e m is trz o s tw o  P o lsk i, ro z e g ra ­
n y  m ięd zy  m ie jsc o w y m  „ R a d o m ia -  

o i-uLnai ‘x a ! k ie m "  i rz e sz o w sk im  T U R -e m , z a -
3‘7 DO W Er'e ZA W O D Y  ' O  ' P U -j k o ń czy ł się  z w y c ię s tw e m  „ R ad o m ia -

1 k a “ w  s to su n k u  i* . 3.
Y M C A  (Ł O D ?) — Y M C A  (G D A Ń SK ) 

30 : 27

G D A Ń S K , (tel. w ł.). Z aw o d y  vr r a ­
m a c h  L ig i k o szy k o w e j d a ły  zw y cię ­
s tw o  Y M C E Ł ó d zk ie j.

dnia

D Z IE Ń  NA R C IA R ZA

2 K arp acz  — Slalom  „G igant'
2 K arpacz — O gólnopolskie za ­

wody narciarsk ie  Zw. P rac. 
Pocztow ych,

6-8 K rynica — M iędzyorganiza- 
. cyjnc zaw ody narciarskie,

7-8 Szklarska Poręba  — Zaw ody 
o  n ag ro d ę  przechodnią. P u ­
char K arkonoszy  (kom binacja 
alpejska i konkurs skoków ),

8 W isła — Z aw ody graniczne,
, 12-15 Szklarska P o rę b a —O G Ó L N O ­

P O L S K IE  ZA W O D Y  ZRSS,

CHA R T A T R ,
5-7 K arpacz — M iędzynarodow e 

zaw ody narciarskie O rg . M ło­
dzieżow ych,

7 Z akopane  — Z aw ody o o d zn a­
kę za spraw ność,

7 K arpacz — D ruży n o w e zaw o­
dy zjazdow e,

„  7-8 Szk larska  P o rę b a  — K onkurs 
skoków, ,

„ 8 K lim czok — Kom binacja alpej-l
ska,

„ 13-15 Szczyrk — Z aw ody o nagrodę 
Szczyrku (12 km, komb. a l­
pejska, skoki),

„ 13-15 Szklarska P o ręba  — Zaw ody 
, ■ narciarsk ie . Zakończenie sezo ­

nu,
14 Z akopane — Slalom „G igan t" ,

” 14 K arpacz  — Z aw ody saneczko­
w e pow . Jelenia G óra,

„ 14 K lim czok — Zaw ody w kom ­
binacji alpejskiej,

„ 23 K arpacz — Slalom  wiosenny,
29 Babia G óra  — I zawody z jaz­

dow e z Babiej G óry,
„ 28-29 Zakopane — Z aw ody m łodzi­

ków o m istrzostw o O kręg u  
Podhalańskiego.

R o z g ry w k i  w  s i a tk ó w c e  
o m is t r z o s tw o  Z R S S  
(Kraków)

KRA K Ó W  (tel. wł.) —  W  ro zg ry w ­
k a ch  sia tk ó w k i o m istrzostw o  ZRSS 
okr. k rako w sk ieg o , sp o śró d  10 u c ze s t­
n ików  tu rn ie ju , do finału  zak w alifi­
k o w a ł s ię  PMS. D rugim  fin a lis tą  zo-

Turnue| pi8ki w od n ej  
w  Katow icach

BYTOM  (tel. w ł) .  W  B ytom iu od­
b y ł się  tu rn ie j p iłk i  w odnej z  u d z ia ­
łem  d ru ży n  B B TS, C racovh , Pogoni 
K atow ickiej i Po lon ii (B ytom ). P iar- 
w sze m iejsce z a ję ła  Pogoń 6 pk l, d ru ­
g ie  P o lo n ia  4 p k l ,  t r z e c ie  C r a c o v ia  2 
p k t i  o sta tn ie  BBTS 0 punktów .

 Ô'O-__- *

I:’UL3IV1L KOWciI Się r m j ,  -r.

12-16 K arpacz  — O gólnopolskie za-) s ta ła  K orona, zw y cięzca  sp o tk a n ia  o 
.    nvrrrrR  Gromada.w ody akadem ickie 

15 Szczyrk — K onkurs skoków ,
15 Szczaw nica — B ieg zjazdow y 

z P rzechyby,
15 B latnia — • M iędzyklubow e za­

wody. M ecz narciarski P o d ­
hale  — Śląsk,

ro n a  —  ON4TUR G rom ada.
M ecz fin a ło w y  PMS — K orona przy  

n iósł zw ycięstw o  PMS 2:0 (15:11, 15: 
14).

W  ro z g ry w k a c h  żeń sk ich  I m ie jsce  
za ję ła  Legia, b iją c  w  finale  d ru ży n y
t r a m w a jó w  2:0.

W ki lk u  z d a n ia c h
A k a d e m ic k ie  m is tr zo s tw a  F ° - S?c* 

iu p ływ a n iu  o d b ę d ą  się  w  d n iu  
i 15 g r u d n ia  n a  k r y t e j  p ły w a ln i  w  
P o z n a n iu .  S p o d z ie w a n y  4 c s t ud zaa ł 
s z e re g u  c z o ło w y c h  p ły w a k ó w  m ię ­
d z y  in n y m i M a rc h le w s k ie g o . W  
k o n k u r e n c ja c h  z e s p o ło w y c h  w a lk a  
o  p ie rw s z e  m ie js c e  r o z e g r a  s ię  m ię  
d z y  AZS (P o z n a ń )  i  AZS (Wro­
c ła w ) .

M łodzież ju g o s ło w ia ń ska  bu d u je  
b o iska  i sta d io n y . P r a s a  b e lg r a d z k a  

' d o n o si, ż e  m ło d z ie ż  ju g o s ło w ia ń s k a  
p o s ta n o w iła  w ła s n y m i  s i ła m i  w y b u  
d o w a ć  w  r .  1948, 750 oois.k i s t a ­
d io n ó w  s p o r to w y c h  w  m ia s ta c h  i 
w s ia c h .

M o skw a  lepszo, w  k o szykó w ce  
od L en in g ra d u . D o ro c z n e  m ię d z y ­
m ia s to w e  s p o tk a n ia  w  k o sz y k ó w c e  
m ę s k ie j  i  ż e ń s k ie j  m ię d z y  r e p re z e n  
t a c j a m i  M o sk w y  i L e n in g r a d u  przy ' 
n io s ły  z w y c ię s tw o  k o s z y k a rz o m  
M o s k w y  w  k o n k u r e n c j i  m ę s k ie j  
41 :32  i w  ż e ń s k ie j  45:17.

B B U N O  V R A N k .  |

—  To jest bohaterstwo? — wykrzyknął Gervantes, oburzo­
n y i rozweselony zarazem. — Ja ci pokażą, co jes

StWSS L z i a ł  o czym mówi. Snjił mu się po głowie pewien  
I  grubsza zar'yaowany pomyat. W taj chw ili pomysł ten dojrzał

•7  moioi -hi hl i o teki księdza Palacios pożyczył sobie prz
t mrtnismi antologie klasyków starożytnych. Natknął się paru tygodniami antologię * Appiana. Grecki tekst został

dziestokrotnej przewadze Rzymian by w  jconcu, gay y 
Svło stracone zgotować śmierć sobie i miastu...

d en CS T d
mu się całokształt tragedii. __orn _r~v

Już następnego rana siedział w ogródku za domem, przy

pisa.ł aj?J£y y nogami. Kozioł stanął przed mm i długo
W S ld a ł nań żu tym i, diabelskimi pczyma. Pam Palacios 
p raesz lf pwM  ogród, P ^ k u j V  U u « « n l ,  » tr .y m a to  
wzruszyła ramionami i weszła do domu.

Obok niego leżał otwarty tekst Appiana Innych środków

* U ^ ^ * nn X “ y1SichN b o K t S 6 w % |y  S I ”

<?ka pocka maurytańska krew przetoczyła się przez e y y, 
bvli tacv sami jak ongi. Ta surowa, twarda ziemia pod nieubła­
ganym słońcem rodziła zawsze tak samo dumny i  wolny narou. 
On S  s i ę  5emz ustami tego ludu. Trysnęło to z podziemnych 
źródeł Wybuchnęło z mocą tak niepohamowaną, ze ręka jedw  
mogła nadążyć. To, co powstawało, było p o ezją  Był poetą. Po 
raz pierwszy w  życiu był nim naprawdę i całkowicie.

r w

wieczór.
•j. . . . . .  czytać i natychmiast zapomniał, gdzie jest i kim są

ieno słuchacze Czytał doskonale. Jego głos, wprawdzte n e- 
zbyt g łgboS  ale dźwięczny i  tchnący m gsk , serdecznoscą, 
uwypuklał przejrzyście i dobitnie mysi.

Czytał o straszliwych walkach końcow ych obłężonego m ia^ 
sta ukazywał obóz najeźdźców, malował miasto. Zamknięci w  
nfm od lat dziesięciu obrońcy błagają bogów o

mr^ioz^tQpuj^si^^z'czeiulc^w^k^akuje demon,Rozrzuca świę-

n ^ e ^ ś ć ^ ^  zagładą z otwartym i oczamu Ich m ag Marquinus^z

i “ S r t v r ? 2 y ? y w k ^doTyda chłopc" któr^ tego dnia

jeszcze w JĘ.k R . . pryśnie ostatnia nadzieja, Nu
m S .  o b S  perzyną, ^iaden łup nie przypadnie zwy-mancja obroci się i L  y.r„_Vra ani ieden naramiennikcięzcom w  udziale, ani jedna branka, ani jeaei

nie dostanie się w ich ręce. Już piętrzy się na rynku ogromny 
stos, który pochłania wszystkie skarby:

I blada perlą rodem z Dalekiego Wschodu,
I złoto, w  kształcie Jenny w az w ysm ukłych  bite,
I szmaragd, który zmierzcha jak zieleń o g r o d u ,
Purpura, którą ciało wodza jest spowite...

Tymczasem ogólna nędza doszła do punktu szczytowego. 
Konający z głodu leżą na ulicach, dzieci ssą krew miast mle­
ka z piersi bezsilnych matek. Wtedy dwaj młodzi umantyj- 
czycy z nagimi mieczami w dłoni wypadają z miasta, przebi­
jają się do obozu Rzymian kradną 2  ich namiotow ch eb. Je­
den pada, drugi ostatkiem sił, śmiertelnie ranny, dowleka się 
do bram miasta, dźwigając krwawe chle y...

Do tego miejsca doszedł C e r v a n t e s  w  l e k t u r z e .  Zaczerpnął 
głęboko tchu. Te krwawe chłeby -  c z u ł  to -  są w i e l k i m  1 no­
wym symbolem.

Podniósł oczy. Spojrzał na słuchaczy
Proboszcz drzemał spokojnie, z przechyloną na bok tłustą 

głową. Ale między dwiema kobietami ułapił Cervantes poro­
zumiewawczy błysk. Katalina uśmiechała się przy tym  głup­
kowato. Zachłanną twarz matki wykrzywiał jednak brzydki 
grymas kąty wąskich warg ściągnięte były z nieopisaną wzgar­
da ku dołowi. Usta zdawały się powtarzać, jeszcze z szyder­
stwem słowa „krwawe chleby“. Cała podłość sytej i  złośliwej 
zarozumiałości leżała na jej twarzy.

Kartki rękopisu wypadły mu z rąk. Siedział, jak porażo­
ny ze zwieszoną brodą. W przerażającym olśnieniu P<W> 
gdzie, wśród jakich ludzi się znajduje. Podniósł się i wszedł do
domu.

W nocy opuścił Esquivias. Nie m ówił z nikim. ̂  Słowa nie 
miały tu sensu. Dziecka zażąda potem... Polnymi miedzami, 
które rozjaśniały się z wolna, wędrował do Toledo.

Kiedy otworzył drzvzi domu rodzicielskie"'’, wionęła ku 
memu woń kadzideł; Właśnie umarł ojciec

,64) (D' C n ')


